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Galijski kapłon.
Franouski deputowany Grossjean, jeden z 

Wodzów stronnictwa nacjonalistycznego, listem 
zawiadomił ministra wojny, że sapyta go za­
raz p0 otwaroiu parlamentu, dlaczego wolno 
rozszerzać w armii myśl oałkowitego zniesienia 
Wojska? .W szakże już dziś — pisze on w 
*wym liśoie — można powiedzieć, że kogut 
gali ski zmienił się w kapłona, oóż więo się z 
&«tmi stanie, jeżeli oały nasz oręż przekujemy 
ńa sooyalistyczne drągi?*

Co się stanie? — łatwo przewidzieć. Po 
to, oo źle leży, wszystkie wyciągają się ręce. 
A. źle leży przedewszyztkiem to, co nie ma 
śaduej ambioyi, poozuoia honoru, patryotyzma; 
co nie po to żyje, aby się doskonalić i harto­
wać na wypadek nieszozęśoia, lecz żeby uży 
Wać i nadużywać. Zdarzyło się teraz we Fran- 
°yi coś nieprawdopodobnego. Na cmentarzu 
Ciasteczka Beaune-la-Bolandc w departamen- 

Loary odsłonięto pyszny pomnik na wspól­
nej mogile niemieckich żołnierzy, którzy padli 
w roku 1870-tym w bitwie pod tem miaste- 
ozkiem, — w jednej z tych bardzo nielicznych 
w owej kampanii potyczek, które się skoń- 
oayły niemiecką porażką. Na uroczystość przy­
d a  z Paryża niemiecka ambasada, przybyły 
^eputaoye od niemieokich pułków, zjechało się 
dużo Niemców. To w porządku rzeozy. I  to 
Maturalne, że urzędowa Franoya przysłała 
swych przedstawioieli, a przed pomnikiem po­
stawiła honorową kompanię żołnierzy. Lecz, 
że przybyło mnóstwo Francuzów, że rada 
miejska wystąpiła w ordynku z merem na 
czele, że nauczyciele przyprowadzili szkolarzy, 
że więoej tam było franouski oh jak niemie­
ckich mów i że nawet jeden Francuz po nie­
miecku wygłosił słodką owaoyę, to już była 
taka przesada, która z pewnością nie obudziła 
w Niemczeoh szacunku dla Franoyi. Mer się 
poohwalił, że rada miejska darmo dała grunt 
nod pomnik, a podziękował Niemcom za ozdo­
bienie miasta pięknym monumentem i przy- 
**ekł opiekować się nim, jako cennym świad­
kiem bojowej przeszłośai, która już nigdy nie 
^żóoi, aby zakłócić braterstwo cywilizowanych
b ro d ó w .

A  przecież pomnik Strassburga, na kfcó- 
rym płuczą zakuta w kajdany A lzacja , oiągle 
ióa*c*e jest pokryty kirem I

Jakim sposobem kogut galijski zmienił 
Sl1 w takiego kapłona? Dziś obwiniają o to 
^ojalistów . Oni-to dopóty wyszydzali woj- 
40 i wykazywali jego zbyteozność, dowo- 
z ĉ , że służy tylko do obrony bogaozy i 

mieszczuchów od sprawiedliwej rozprawy z 
u>mi praoująoego ludu, aż zupełnie wyziębili 
W narodzie wszystkie uczucia, opróoz jedne- 
S°! którem jest nienasycona niczem, woiąż 
0ljraz większa żądza używania. W  ostatnioh 
czasaoh wyłoniły się z sooyalizmu dwie no­
we doktryny: jedna — antipatryotyozna, dru- 

— antimilitarna. Pierwsza, obnoszona po 
rauoyi przez u c z ą c ą  się w państwowyoh 

f o l a c h  młodzież, głosi, że patryotyzm, to 
sam przesąd, jak wiara w czarownice; 

to głupstwo, ohytre zmyślenie ludzi sytyoh, 
którzy potrzebują mieć tłumy, któreby chętnie 
®zy  na bryzgająoe kar taczam i armaty ; to ucu- 

‘ uieuie władzy królewskiej z łaski Bożej. 
°meważ — głosi ta doktryna — nie ma Bo- 

t 1l i  Q' e ma pana, przeto nie powinno być 
. * trzeoiej w tym trójnogu n o g i, preoz 

a patryotyzm em ! Jeżeli człowiek ma 
yo wolny to już zupełnie 1 W  przeczeniu 

Wszystkiego — oto dopiero wolność. A  doktry­

na sooyalistów antymilitarnych pow iada: „Nie 
byliśmy wrogami wojska, przeoiwnie dawaliśmy 
na nie dużo, więcej, niż którykolwiek naród 
na świeoie, lecz chcieliśmy, aby ona prze 
stała być narzędziem w rękach burżuazyi. Nie 
dało się tego w ykonać: wojsko zawsze jeszcze 
występuje, aby krępować wolę ludu. W ięc 
preoz z niem !

Te dwie nowe partye socyaliatyozne po­
dały sobie ręce, obrały wodzem niejakiego 
Henrć i gorliwie pracują nad zdobyoiem wię- 
kszośoi mandatów podczas powszechnych wy­
borów do parlamentu, które się odbędą na 
wiosnę Tłumy idą za nimi, bo tłumy za­
wsze wyciągają ostatni wniozek z przesłanek. 
Tak długo szkalowano we Franoyi armię pod­
czas dwukrotnie wznawianej sprawy Drey­
fusa; tak ohętnie bryzgano na nis,błotem, 
kiedy masonerya postanowiła ją  zbezwyzna- 
n iow ió ; tak często w ołano: „wojna — to
zbrodnia!“ — że w końou musiało przyjść 
do te g o , iż kiedy wojsko z muzyką szło 
ulicam i, to tłum y, podniecone energicznym 
mi tonami orkiestry, krzyczały w praw dzie: 
„niech żyje armia!* ale zaraz potem jeszoze 
głośniej i długo w o ła ły : „preoz z w o jn ą !“
A  kiedy preoz z nią, to w końou musiały tłu­
my powiedzieć sobie, że po oóż armia ? po co 
na nią p łaoić? po oo brać rekruta?

I tak przyszło do tego, że dziś najbardziej 
żywą ideą we F ran oy i, najsilniejszem hasłem 
jest antimilitaryzm i konieozny jego dodatek: 
anti patryotyzm.

Przeraziło to francuskich polityków. Pre­
zes ministrów itouyier rzekł w mowie, w ygło­
szonej w jednej z rad departamentalnych, że 
„oozywiście, jeżeli to nie ustanie, tedy ryohły 
bidzie konieo Franoyi!* A  prezydent rady 
miejskiej paryskiej, sam sooyalista, ale już z 
tych, kiórzy jak Jaures i Milleraud, zasmako­
wali w rządaoh, p. Brousse załeoił radzie za­
mianować ankietę, któraby obmyśliła, jak  za­
trzymać ulatniająoe się uozuoie patryotyozne i 
jak zwalczać antimilitaryzm. „W yobraioie so­
bie, panowie — mówił on dc radny oh — że 
przy najbliższyoh wyboraoh zwyoiężą sooyali- 
śoi kierunku antimilitarnego, a zaiste, mogą 
tak zwyoiężyć, że dadzą swój gt.binet i nawet 
swego prezydenta republiki. Czyż"w  takim ra­
zie sąsiedzi uie poczną narzucać nam swojej 
woli nietylko w sprawach polityoznyob, ale 
także w ekonomicznych, socy&luych i nawet 
n&seyoh domowy oh? Ifoże kto powie, że prze- 
oież w innyoh także krajach, za przykładem 
Franoyi, wnet zapanuje antimilitaryzm i anti- 
patryotyzm ? Przypuśćmy, że tak się stanie, w 
każdym jednak razie na długo jeszcze pozosta­
ną różnice w intsresaoh ekonomioznych, a więo 
socyaliśoi, stojąoy wszędzie przy steraoh, będą 
zawierali sojusze, zupełnie tak samo, jak to 
dziś się dzieje. A  któż zeohoe z nami sojuszu, 
jeżeli nie mając armii, będziemy bezsilni ?“

Tak socyalizm sam potępia swe ideowe 
potomstwo i pozwala rządowi, by na nie pod­
niósł rózgę. W ięc Rourrier począł zaizepiaó 
giełdy praoy, potworzone przez rząd instytu- 
oye sooyalistyczne, których zadaniem było kie­
rować rzeszami robotniozemi w ioh walkach z 
fabrykantami, one zaś zajęły się szerzeniem 
autispołeoznych i antipaóstwowyoh dąinośoi. 
Socyalizm rewolucyjny wpadł w taką niełaskę, 
źe nawet dano dymisyę dyrektorowi kaucela- 
ryi w ministeryum wojny, za to, że zdjął ka­
pelusz przed ozerwonym sztandarem, niesionym 
przez tłnm antimilitarzystów. Energia rządowa 
niepospolita! Lecz przyszła za późno, kogut 
galijski już jest kapłonem.

Hiopot i p ł | * a j p m i  totp edam l
•Podozas wojny rosyjsko-japońskiej obroń- 

oy Portu Artura zanurzyli w morzu od tej 
twierdzy aż do Dalnego, który teraz znowu 
nazywa się Talienwanem, kilka tysięoy stałych 
torped. To samo zrobiono w okolioy W lady-

wostoku i to samo gdzieniegdzie wzdłuż brze­
gów Korei. Stała torpeda — to ogromna bla­
szana kula, zawierająca zwykle 250 kilogra­
mów bawełny strzelniczej. Ma ona kilka dość 
długich rogów, a w każdym z nich szklana 
rurka, napełniona kwasem siarkowym, w koń­
ou zaś rurki sucha baterya elektryczna. Jeżeli 
się rozbije szklana rurka, kwss się rozleje, ba­
terya zacznie działać, w osobnym przyrządzie 
powstanie iskra i zapali bawełnę, poozem wnet 
nastąpi wybuch. Tak eg torpeda na grubym 
łańouohn jest kotwiejf przymocowana do dna 
morskiego, tak, aby kula była pod powierz- 
ohnią wody mniej więoej na pół metra. Jeżeli 
na nią napłynie okręt, to nieuniknienie zmia­
żdży jeden 7 rogów i rozbije w nim rurkę 
szklaną. Tak właśnie od własnej torpedy zgi­
nął pancernik „Pietropawłowsk*, na którym 
byli admirał Makarów, malarz W iereszozagin 
i w. ks. Cyryl. Po zdobyoiu Portu Artura za- 
ozęli Japończycy wydobywać rosyjskie torpe­
dy, leoz oczywiście wazystkioh nie wynaleźli. 
Przyszły jesienne burze, zmieniły grzązkiedno 
morza, kotwice torpedowe zerwały się i oto 
torpedy zaczęły pływać. Prądy morskie roz­
niosły już je  daleko. W idziano ich dużo pod 
ohińskiemi portami Czyfu i Szanhajkwanem, 
przepłynęły mimo Tientsinu na południową 
część morza Chińskiego. Już trzy handlowe 
okręty, z nich jeden angielski, a dwa japoń ­
skie, " wpadły na takie torpedy i wyleciały w 
powietrze. Czasami można z daleka ujrzeć ta­
ką torpedę i rozbić ją  oelnym wystrzałem z 
okrętu. Baz udało się to angielskiemu pancer­
nikowi, który spostrzegł torpedę na oceanie 
Spokojnym. Drugi raz okręt niemieoki ujrzał 
torpedę koło Form ozy w odległości 300 me­
trów, zaraz więc wypalił i trafił, ale od stra­
sznego wybuohu bawełny strzelniczej sam do­
znał takiego wstrząśnienia, że omal nie zato­
nął, a ledwie się dowlókł do portu, aby w nim 
wzm ocnić mty.

Tak ozęste wypadki z pływająoemi torpe­
dami wskazują, źe jeBt ioh dużo, może kilka 
tysięoy, a mogą one pojawić się na wszystkich 
morzach, bo na ooeanaoh są pewne stałe prądy, 
jakby ogromne rzeki wśród niezmierzonych 
obszarów wodnych, a właśnie t: kie dwa prądy 
biorą początek w okolicach Japonii, gdzie duo 
morskie jest wulkaniczne, często bardzo roz­
grzane. Tam woda ma wyższą temperaturę od 
ooeanowej, więc płynie w nie’ jak ów G-olf- 
szfcrem, który od wybrzeży Ameryki Środko­
wej dąży poprzek Atlantyku ku brzegom A n ­
glii i dalej aż do Norwegii. Jeden z tych prą­
dów na Pacyfiku przebija się przez wyspy 
Oceanii, aby się dostać na ooean Indyjski, dru­
g i zaś okrąża południową Amerykę i ginie w 
oceanie Południowym. Temi drogami mogą pły- 
wająoe torpedy dostać się do wód australskioh, 
indyjskich i afrykańskioh, a nawet zawitać na 
Atlantyk kn brzegom europejskim. Jest to stałe 
niebezpieczeństwo dla żeglugi. Jnż teraz, po 
trzeoh nieszczęśliwych wypadkach z okrętami 
na wodach ohińskioh, towarzystwa asekuraoyj- 
ne podniosły swe taryfy ubezpieczeniowe dla 
statków, płynąoyoh do Chin i Japonii.

Otóż sfery handlowe angielskie i amery­
kańskie ndały się do swyoh rządów a prośbą, 
aby na drugiej konferencyi pokojowej, która 
zbierze się w Hadze, zażądały uohwaly, obo- 
wiązująoej wszystkie państwa, że do obrony w y­
brzeży i twierdz morskich nie wolno używać 
stałych torped i w ogóle wszelkich takich, któ­
re mogą się zapalać i wybnohać kiedy bądź, 
ohoćby nawet po kilku lataoh, i nie od pło­
mienia zewnętrznego, jak jest przy torpedach 
wyrzucanych z okrętów ale od ognia, powsta­
jącego wewnątrz torpedy wskutek prostego 
uderzenia. Militarzyśoi jednak oświadczają, że 
trudno będzie pozbyć się tak ważnego środka 
obrony.

K orespondency e.
Wiedeń 26 października 

(Z  sejmu tyrolskiego. — Interpelacya to sejmie 
dolnoaustryackim to sprawie radecy dtooru Rocka 
— Obniienie się cen bydła. —  Dyplomata angiel­

ski o hr. Goluchowskim).
(y). "Wedle ostatnich wiadomości z Ins 

bruku stosunki w sejmie tyrolskim znów się 
zaostrzyły. Posłowie włoscy bowiem niecierpli­
wią się, że większość sejmowa nie dala im do- 
tyohczas odpowiedzi, czy zgadza się na posta­
wione przez nich na początku seayi warunki, 
pod którymi oni oświadczyli gotowość zaniecha­
nia obstrukeyi i waięcia udziału w praoach 
sejmowyoh. Włosi zamierzają tedy postawić 
ultimatum i wyznaczyć w niem termin, do któ­
rego postulaty ich muszą być załatwione, gdyż 
w przeciwnym razie oni uniemożliwią dalsze 
obrady sejmu. Jak to już doniosłem, głównymi 
postulatami W łochów są : powiększenie man­
datów włoskich przynajmniej o dwanaśoie i 
podział tyrolskiej rady szkolnej krajowej na 
dwie samoistne rady: włoską i niemiecką. To 
ostatnie żądanie natrafia w obozie niemieckim 
na Btanowczy opór, podobno jednak zdecydo­
wani są Niemcy w innym kierunku przyznać 
W łochom pewne rozszerzenie ich autonomii, a 
mianowicie przez podział knryi wielkiej wła­
sności na włoską i niemiecką, przy której to 
sposobm ści nastąpiłoby nieznaczne powiększe­
nie liczby mandatów włoskich. Tym i dniami 
w yjść ma z łona stronnictw niemieckich odpo­
wiednia propozyoya kompromisowa.

W  sejmie dolno-austryaokim wnieśli anty­
semici interpelacyę w sprawie radzcy dworu 
przy Trybunale administraoyjnym Hocka, który 
jak to pisałem obszernie w jednym z poprze­
dnich listów, będąc prezesem stowarzyszenia 
„Freie 8chule“ , prowadzi jawnie agitacyę so- 
cyalistyczną i antireligijną. W  interpelaoyi 
tej podniesiono, że nawet w państwach, mają­
cych republikańską formę rządu, nie tolerowa- 
noby tego rodzaju agitaoyi urzędnika państwo- 

tylko w jednej Austryi wytworzyła się 
speoyalnośó, że funkoyonaryusza pnblioznego, 
podkopującego podwaliny istniejącego porząd­
ku społecznego, nietylko nie spotyka za to ża­
dna kara, leoz przeoiwnie awans. Tak właśnie 
było z p. Hockiem. Ponieważ na stanowisku 
referenta w namiestnictwie dolno - austryaokim 
był on już dłużej niemożliwym z powodu, że 
eksponował się zbytnio jako sooyalista i rady­
kał, przeto przeniesiono go z awansem na sta­
nowisko radzcy dworu przy Trybunale admi­
nistraoyjnym, gdzie jako sędzia nie jest wła- 
śoiwie przed nikim odpowiedzialny. Interpe­
lanci żądają tedy od przedstawiciela rządu w y­
jaśnienia, co rząd zamierza uczynić z p, radzoą 
dworu Hockiem? Tymozasem p. H ock bez że­
nady agituje dalej i właśnie onegdaj miał 
w Fioridsdorfit sgitaoyjną mowę za bezwyana- 
niową szkołą. Bozmaite stowarzyszenia so c ja ­
listy ozne urządzają mu owaoye, a liberalna 
prasa pieje hymny pochwalne na jego cześć.

Ceny bydła na targn tutejszym spadły w 
tym tygodniu dosyć znaoanie, bo o 5  do 8 ko­
ron na centnarze metrycznym żywej wagi. Po­
raź pierwszy w tym roku zdarzył się także na 
ostatnim targu tygodniowym wypadek, że nie 
wszystkie sztuki bydła dowiezione na targ, zo­
stały sprzedane. Mianowicie dowieziono 6544 
wołów, a z tego nie sprzedano 149. Powodem 
obniżenia się oen bydła jest przedewszystkiem 
t,o, że z powodu wysokich ceu mięsa, konsum- 
oya jego zmniejsza się, gdyż ludność ogranicza 
się w spożywaniu mięsa. Nadto wpływa na to 
także i ta okoliozność, że o tej porze zwykle 
zwiększa się konsumeya dziczyzny i drobiu, 
00 pooiąga za sobą zmniejszenie się zapotrze 
bowania mięsa wołowego.

"W Londynie wyszły obecnie pamiętniki 
starego dyplomaty angielskiego Horacego Rum- 
bolda, który w lataoh od 1896 do 1900 pełnił 
urząd ambasadora angielskiego w W iedniu Sir 
Rumbold wspomina w tych pamiętnikach o

wielu osobach z tutejszego świata arystokraty­
cznego i dyplomatycznego i bardzo sympaty­
cznie wyraża się o ministrze spraw zagrani­
cznych hr. Gk>łuchow8kim. „Nie myślę — pisze 
sir Rumbold — kreślić dokładnego portretu te­
go męża stanu, który posiada najzupełniejsze 
zaufanie swego Monarchy i stał się jednym 
z najważniejszych czynników europejskiej po- 

jeden tylko rys jego pragnę zaznaczyć: 
Jest to Sarmata pełnej krwi z paryskim po­
kostem, swiatowiec i prawdziwy mąż stano, 
słowem typ, jaki coraz rzadziej zdarza się na­
potkać w europejskich kancelaryach państwo­
wych*.

Król Haakon VII.
Książę Karol duński gdy wstąpi na tron 

Norwegii, przybierze sobie imię Haakona VH. 
W ybór tego imienia świadozy, że młody mo­
narcha pragnie nawiązać nić z przeszłośoią, 
kiedy Norwegią rządzili królowie z rodu bo­
hatera narodowego, Harolda Halfgara. Ostatni 
2. Haakonów dźwigał na swojej głowie nawet 
d\< ie korony: szwedzką i norweską. Kraj przy­
gotowuje się też odpowiednio do prznięeia no­
wego władcy, a w budżet państwa wstawiono 
już pozycyę 760.000 koron, wyznaczoną jako 
lista cywilna dla króla.

W obec tego wszystkiego, osoba księoia 
Karola budzi zajęcie ogólne, tem więcej, ie  
pretendent stawia za warunek, ażeby drogą po­
wszechnego głosowania lud norweski wyraził 
swoje życzenie. Tylko wybrauy jednomyślnie, 
gotów jest przystąpić do koronacyi.

Książę Karol ma obeonie lat 33, od roku 
zaś 1896 ożeniony jest Z9 starszą od siebie o 
2 lata księżniozką Maud angielską. W  ojozy- 
żnie swojej wnuk królewski bardzo jest lubio- 
ny i popularny. Dzielny marynarz, który prze­
chodzić musiał praktykę od najniższego sto 
pnia, ks. Karol odbył kilka większych wypraw 
morskich. Ofioerowie, którzy z nim razem od- 
bywali podróże, chwalą niezmiernie koleżeń- 
skośo i dobroć serca księcia.

Owa lista cywilna, którą rząd norweski 
przeznaoza Haakonowi YHmu, gra w budżecie 
domowym księcia bardzo małą rolę, po matce 
bowiem, jedynej córce Karola X V g o  szwedz­
kiego, a wnuczce Fryderyka holenderskiego, 
należy on do najbogatszyoh ludzi w  Europie. 
W  swoim czasie mówiono dużo o tem, że książę 
poślubi królowę "Wilhelminę holenderską, uwa­
żano też za krok niepolityczny, gdy związek ten 
nie doszedł do skutku, a ks. Karol ze skłon­
ności serca poślubił córkę króla Edwarda an­
gielskiego.

1 rólowa Maud należy do zapalonych 
„sportwomen*. "W Anglii widywano ją  zawsze 
w podróżach Jest w niej coś męskiego: siła, 
zdrowie, a przedewszystkiem niezwykła swo­
boda w obejśoiu. Stąd nazywano ją  przydom­
kiem mę8Kim „Harry*. W  demokratyczne* Nor­
wegii, która posiada tylko jednego szlachoica, 
urzędnika w ministeryum, Hedla - Jarlsberga, 
nie można było wybrać lepszej królowej. 
A  Norwegia to kraj rządów kobieoyoh, więc i 
pod tym względem energiczna królowa Maud 
doskonale będzie dostosowana do otoczenia.

Król Haakon nie zamieszka w zamku, 
który kiedyś słnżył za rezydenoyę potomkom 
Halfgara. Obeony pałao, gdzie przemieszkiwał 
takie Karol X IY -ty , pierwszy Bernadotte na 
tronie szwedzko-norweskim, zbudowany został 
pomiędzy 1826 a 1848 rokiem i wznosi się na 
wprost gmaohu, w którym zbiera się storthing. 
Pałac to mały i zapewne wkrótoe okaże się 
uiedostateozny dia monaiohy, skoligaoonego 
uiemal ze wszystkimi dworami panującymi w 
Europie. Gmach jest trzypiętrowy i posiada 

.̂60 pokojów, właśoiwa jednak siedziba mieśoić 
się będzie n& drugiem piętrze. Dwie kolumny 
marmurowe, trochę obrazów i dwie wazy wspa­
niałe, dar cesarza Wilhelma I-go, tworzą całe 
bogactwo tego gmaohu. Ubogie to wszystko, 
jak ubogą jest sama stolica — Chrystyania,
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PAMIĘTNIKI SZEFA TAJNEJ POLIC!
(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).
Ze zwykłem u przestępoów zamiłowaniem 

do efektów loenicznyoh, miał pooeątkowo za­
miar zjawić się u Lemardelaya.

— Sądziłem — opowiadał nazajutrz — te 
moje ukazanie się będzie najlepszym deserem 
^la p, prefekta polioji, ale przyszło mi na 
myśl, że służba, widząc moją nędzną odzież, 
^yrznoiłaby mnie z pewnością za drzwi i nie 
dała przyjść do słowa.
, Ten dwudziestoletni mordsroa znał dobrze 
* ia t i ludzi.

Istotn ie , jeśli niełatwo polioyi areszto- 
przestępcę, zachowującego wszelkie środ- 

ł l  °strożnośoi, to trudniej jeszoze dać Bię are 
8ztowaó zbrodniarzowi, pragnąoemu znalaść 
^ P op ieczen ie  od głodu i ohłodu w muraoh 

S ien n y ch .
Młody Dnorot doświadczył tego na sobie, 

j , 8tał jnż n drzwi Lem ardelaya; po namyśle 
jednak eawrócił się i szedł na chybił trafił, 
^roat? przed siebie aż dopóki nie ujrzał ozer- 

latarni komisaryatu. Było to w stronie

~~ Jestem mordercą. Czy chcesz mnie 
fa se tow a ć?  — rzekł do strażnika, stojącego 
n*' waroie.

T" Idź do stu dyabłów ! — wrzasnął na to 
•tróź beapi* zeństwa- — Nauczę ja  oię podrwi­

wać z władzy — dodał, częstując go silnem 
kopnięoiem póniżej bioder. ‘

A le Duoret ohciał koniecznie dostać się 
do więzienia. Przytem był głodny, więc sobie 
pomyślał, że jedno wykroczenie mniej, jedno 
więoej, nie stanowi różnioy, wszedł więo do 
handlu win i karał sobie podać obfitą kolaoyę. 
Uozoił ją  należycie, a gdy mu podano raohu- 
nek, oświa lo zy ł:

— Nie mam pieniędzy, jestem mordercą. 
Każcie mnie aresztować.

— To dopiero kanalia! Przyszedł tu skanda­
le wyprawiać ! — zawołał właśoioiel handelku 
z oburzeniem.

Sohwyoił go za kołnierz i za drzwi w y­
rzucił, dając mu na drogę taki sam poozęstu 
nek nogą, jak stróż bezpieozeństwa.

—  Masz, łotrze jeden, oto moja zapłata — 
krzyozał.

Morderca nia miał szozęścia. Jednak na 
rogu ulioy Pompę spotkał dwóch agentów i 
wszozął z nimi rozmowę bardzo grzeoznie, u- 
obylająo kapelusza. Zaprezentował im się w 
ten sam sposób, 00 szyldwaohowi i właścicielo­
wi handelku.

— A  jeśli to prawda ? — zastanowił się je ­
den z agentów.

— Na wszelki wypadek prowadźmy go do 
cyrkułu.

W  taki to sposób morderoa z ul. Trćvise 
zdołał dotrzeć do więzienia.

Zaczynałem się już zaprawiać do zawodu 
kryminalnego, a prsynaó mnszę, że p. Taylor, 
oboó mu brakło inioyatywy, niezbędnej szefo­
wi polioyi, dzięki swej gruntownej znajomości

prawa i swej cierpliwości, był doskonałym 
przewodnikiem dla takiego jak ja debiutanta. 
W dzięczny mi był za okazywany mu szacunek, 
na który zresztą zasługiwał w zupełnośoi, S to ­
sunki nasze, aż do jego ustąpienia, by-ły zawsze 
jak najlepsze.

Zwierzał mi się w swoich ohwilaoh znie- 
ohęoenia, usprawiedliwionych najzupełniej, 
, dyż stanowisko gzefa polioyi tajnej jest je  
dnem z najuciążliwszych i najtrudniejszych, 
a szpiegowanie polioyi miejskiej jeszoze je 
utrudnia.

W  owym ozasie byłem -niesłychanie 
czynny i ruchliwy, w każdą sprawę wlewa­
łem kipiący we mnie nadmiar życia. Będąc 
jeszcze nowioynszem w śledztwach kryminal­
nych, stosować się musiałem do rozkazów p. 
Taylor. Danem mi było jednak rozwinąć wię­
kszą samodzielność w dwóoh sprawach ze zło 
dziejskiemi bandami.

Zdobyłem  jnż był doświadczenie w tym 
kierunku. Oba prooesy, o których ohoę mówić, 
są nader ciekawe, dowodzą, że i za naszych 
czasów nie wygasły jeszcze stare trądy o* Car- 
touohe’a i Mandrin’*.

Opowiem napraód o słynnej bandzie Le- 
long, przezwanej Lafont, kosztowała mnie ona 
trudu niemało i nastręozyła sposobność do 
psychologicznych spostrzeżeń.

Pewnego dnia zaaresztowano Lafonta na 
kradzieży z wystawy sklepowej księgarni 
Flammarion, pod filarami Odeonu. Złodziej, 
ma się rozumieć, próbował ukryć swe nazwi­
sko i dowodził, że się nazywa Bógnisr; stwier­
dziłem jednak niebawem, że pod firmą Lafont,

utrzymuje przy ulicy Amsterdam małą księ­
garnię, wzbogacając ją książkami, które skradł 
w innych księgarniach.

Niebawem zdobyłem nowy szczegół, któ­
ry mnie lepiej objaśnił, z kim mam do czy­
nienia.

Pod trzeoiem nazwiskiem, Daniela, tenże 
Lelong ogłosił w merostwie przy ul. Drouot 
swój ślub z panną X . z Z., z panienką z do­
brej rodziny, przed którą odgrywał rolę szano­
wanego przemysłowoa

Zapowiedzi zostały ogłoszone na mocy 
papierów, ukradzionyoh u niejakiego Daniela 
i na podstawie świadectwa, wydanego przez 
właśeioiela demu, w którym Lelong mieszkał.

Taki rycerz przemysłu musiał mieć na 
sumieniu gorsz* sprawki od kradzieży trochę 
książek.

Otoczyliśmy jego sklep ozujną bacznością 
i przekonaliśmy się niebawem, że właściciel 
jest hersztem i organizatorem oałej bandy zło­
dziejskiej, której nie można było dotychczas 
wytropić, a która okradała wszystkie większe 
sklepy z norymberszozyzną.

Lelong, z szatańskim sprytem ściągał do 
siebie subiektów większych firm z dzielnioy 
Saint-Denis, zobowiązywał ich pożyczką dro­
bnych sum, a potem skła iał do kradzieży 
towarów prynoypała, któremi dług uiszczali 
w ozwórnasób.

Skoro taki subjekt raz się kradzieży do­
puścił, był już na łasce i niełasce Lelonga. 
Ten nędznik, ustawiczną groźbą denunoyacyi, 
zmuszał go do dalszych kradzieży....

Rabowano mnóstwo towarów; przejąłem

na 30.000 fr. samych wstążek. Najciekawszym 
jednak w tej całej sprawie było zdarzenie, 
które się odegrało przed sądem przysięgłych.

Zostałem wezwany przez adwokata jedne­
go z podsądnyoh, jako świadek odwodowy; bez 
złej woli, dlatego poprostu, że mi się to wyda­
wało słusznem, wzywałem w moim przemówie­
niu. pobłażliwości sądu dla owych biednych 
chłopoów, którry padli ofiarą wyzysku Lelonga 
i byli poniekąd zmuszeni zostać złodziejami.

Prokurator wezwał mnie podczas prze­
rwy i wyraził zdumienie, że urzędnik świad­
czy na korzyść podsądnyoh. Odpowiedziałem 
mu, że pierwszym obowiązkiem urzędnika jest 
mówić prawdę, zeznawać wedle swego sumie­
nia, nie zaś przyczyniać się do zwiększenia 
kary na niepoczytalnych biedaków, i tak jnż 
dość srogo dotkniętych ośmiu miesiącami wieży, 
według mnie bowiem zaaresztowani przestępcy 
są jakby zwyciężonymi przeciwnikami, któ­
rym powinno się okazywać pewną pobła­
żliwość.

To zajście ochłodziło do reszty mój zapał 
dla spraw społecznych.

Smutna to prawda, że wiem sądownikow 
zi klęsaę osobistą uważa, uniewinnienie lub 
też zmniejszenie kary podsądnemn...

Należy się też hołd tym, którzy jak pro­
kurator Blondel, w niedawnym procesie, mają 
odwagę zaniechać wręcz oskarżenia, gdy im 
się nie dość nsprawiedliwionem wyda. Uważa­
łem aawsze, że ów fałszywy punkt honoru gą- 
downików domaga się najpilniejszej reformy 
w naszym systemie prawodawozym.

(Ciąg dalssy nastąpi).
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która po katastrofie handlowej, w roku 1900 
przebytej, dotąd nie może się podnieść. Żyoie 
towarzyskie Chrystyanii w zupelnem znajduje 
aię zamarciu, misśzkańoy jednak stolicy pełni 
są otuchy, će dwór bogatego króla odrazu pod- 
nieaie dobrobyt ogólny.

Porozumienie angieisko-rosyjskie,
Londyn. Petersburski korespondent Timesa 

donosi: Harding, ambasador angielski na dwo­
rze petersburskim wyjechał na urlop dwumie­
sięczny. Poprzednio miał posłuchanie u cesarza 
Mikołaja U. To posłuchanie stało w związku 
z projektowanem porozumieniem śobłem A n­
glii z Rosyą. Hardinga powołano w tej spra­
wie do Londynu. Hrabia Benokendorff z po­
wodu tej samej sprawy ma się udać do Pe­
tersburga.

Nie jest tajemnicą, £e Niemoy starały się 
nie dopuśoió do tego śoisłego porozumienia. 
"W tym oelu robiły Rosyi szereg propozyoyi 
jak najbardziej ponętnych. Owe propozyoye 
miały na celu odszkodowanie Rosyi za to, że 
zajęłaby wobec A nglii stanowisko niezbyt 
przyjazne. Dokładna treść propozycyi niemie- 
okioh jeszcze nie jest znaną, leoz są pewne 
poszlaki, by twierdzić, że Niemoy ofiarowały 
Rosyi wspólne działanie na morzu Baltyokiem 
i w dalszym oiągu jako efekt końcowy — po­
dział monarchii austro-węgierski»j.

Hrabia W itte popierał plany niemieokie. 
Stawiła im przeoiei opór zacięty Francy a. Nie 
leży bowiem w interesie rzeozypospolitej, by 
Niemoy stały się jeszoze silniejszemi. Ta pró­
ba ze strony Niemiec, by pokrzyżować roko­
wania anglo-rosyjskie, stoi — być może —  w 
związku z dymisyą hrabiego Alyenslebena, am­
basadora niemieokiego w Petersburgu, która 
nastąpiła przed paru dniami.

Paryż. Organ Rouviera Petit Parisien, bę­
dący własnośoią jego serdecznego przyjao:eIa, 
byłego ministra rolnictwa p. Dupuy, otrzymał 
z Petersburga taką inform acyę:

Po długiem wahaniu Rosya wreszoie zde- 
oydowała się zaakceptować zasadę porozumie­
nia się z Anglią. W itte zrazu opierał się temu. 
B ył przeoiwnym myśli zbliżenia się do Anglii. 
Projektował »w a rc ie  przymierza z Niemcami. 
Leoz nie przewidział, że Franoya musi posta­
w ić opór jak najsilniejszy takiemu projektowi. 
W ynikiem  jego bowiem byłoby powiększenie 
potęgi Niemiec i zniweczenie równowagi Euro­
pejskiej. Pomiędzy dyplomatami francuskimi i 
niemieokimi w Petersburgu wywiązała się wal­
ka gwałtowna. Skończyła się ona w sobotę 
zwyoięstwem ambasadora francuskiego Bom- 
parda. Ambasador niemiecki Alvensleben otrzy­
mał od cesarza Wilhelma dymisyę. Ten dzień 
(21 października) rozstrzygnął o zwycięstwie 
zgody anglo-rosyjskiej nad projektami niemie 
okimi. Owa zgoda woale nie ma iako oelu pro­
wadzenia polityki awanturniczej. Chce jedynie 
utrzymać status quo i rozwikłać kwestyę sto­
sunków handlowych w Azyi.

Kolonia. Kólnische Ztg. dowiaduje się z 
Petersburga, że w sobotę rosyjskie ministeryum 
spraw zewnętrzuyoh zawiadomiło ambasadora 
niemieckiego Al /enslebena, że dalsze rokowa­
nia w sprawie porozumienia niemieeko-rosyj- 
skiego me będą prowadzone. Równocześnie to 
samo ministeryum doniosło o tern ambasado­
rowi franoushiemu, poozem w dowód uznania 
ambasador franouski rzucił kartę Lamsdorfowi.

"  Kólmsche Ztg. dodaje, że wskutek tego 
niepowodzenia w Petersburgu otrzymał Alyens- 
leben dymisyę.

Londyn. Hr. Benokendorf, rosyjski ambasa­
dor, udaje się do Petersburga celem wypraco­
wania podstaw, na których ułożony zostanie 
traktat rosyjsko-angielski. Główne zarysy tego 
traktatu zostały już omówione pomiędzy Ben- 
okendorfem a Lansdownem. Idzie teraz o w y­
pracowanie szozegółów, a nadewszystko o ozna­
czenie sumy, z jaką partyoypować będzie ka­
pitał angielski w przyszłej pożyczce rosyjskiej, 
jakoteż o notowania ostatnioh pożyczek rosyj­
skich na giełdaoh angielskich, z których one 
były  dotąd wykluczone.

Berlin. Podozas wczorajszego obiadu w 
„białej sali“ wzniósł cesarz W ilhelm na- 
stępująoy toast: „Dzisiejszemu dniu niech po­
święcone będą dwa kieliohy. Jeden należy się 
przeszłośoi i Opatrzności, która w wielkich 
ozasaoh oesarzowi Wilhelmowi dała wielkich 
palatynów. Pragniemy wychylić cicho pierwszy 
puhar, poświęcony wspomnieniom cesarza W il 
helma, wielkiego generała. Drugi kielioh prze­
mnożony przyszłości i teraźniejszości. Jak nam 
w świeoie się dzieje, wiecie panowie. Dlatego 
trzymać proch suohy, miecz wyostrzony, pa­
miętać o oelu, siły mieć w napięciu ! Precz z 
złowrogimi prorokami. Kielioh mój wychylam 
w ręoe mego ludu uzbrojonego. Niemiecka ar­
mia i jej sztab generalny nieoh żyją ! Hurra!

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. W czoraj popołudniu napadli 

strejkująoy na drukarnie dzienników i zaczęli 
rozbijać złożone już płyty, aby przeszkodzić 
wyjściu dzienników. Kuryer Warszawski pomi­
mo to wyszedł, chociaż ze znaoznem opóźnie­
niem. Żaden inny dziennik nie wyszedł. Środki 
źywnośoi niezmierne szybko drożeją. Położenie 
jest bardzo naprężone. Dziś rozpocząć się ma 
powszechny strejk we wszystkich fabrykach. 
W  Pabianieaoh pod Łodzią wybuchły niepo­
koje. W ojsko zrobiło użytek z broni. Kilka 
osób zabityoh.

Warszawa. W czoraj nie nadeszła tu ża­
dna poczta. W szystkie dworce zamknięte. 
Uozuwać się daje brak źywnośoi. Mleka zupeł­
nie nie ma już, mięso wystarozy tylko do nie­
dzieli. Bydło rzeźne pędzą z Brześcia szosą. 
W  onegdajszem zgromadzeniu słuchaozów poli­
techniki brali także udział robotnicy. Jednego 
z rosyjskich profesorów, który jest uważany 
za głowę stronnictwa reakcyjnego, zabito na 
nlioy laskami.

Uewolucya w caracie.
Petersburg. Na zgromadzeniu, które od­

było się wozoraj wieczorem spokojnie przy u- 
dziale około 20.000 osób z wszystkioh stanów, 
wzywali wszysoy mówoy do zbrojnego po­
wstania.

Petersburg- Jak słychać z wiarygodnego 
źródła, przybyły wozoraj rano na dworzec 
finlandzki dwa wagony, naładowane bombami. 
Gdy przybyła polioya, aby skonfiskować bom­
by, wagony były już puste. Od wozoraj, 
od godziny 6-tej wieozorem ustał ruoh na kolei 
miejskiej.

Kolonia. Korespondent petersburski Koeln-

Ztg. telegrafu je: W ydarzenia następują tu
szybciej po sobie, niż ktokolwiek mógł się spo­
dziewać. Rosya stoi pod znakiem zupełnej 
rewoluoyi. Nie idzie tu już o strejk robotni- 
ozy celem poprawienia bytu, leoz o rewolu- 
oyę polityczną. Zręczni podżegacze potrafili 
podburzyć nietylko ciemne masy, ale także 
urzędników i studentów. Niewiadomo, ozy uda 
się rządowi przywrócenie pokoju.

Jaoyś agitatorzy, przebrani za ofioerów 
i żołnierzy, wygłaszają do tłumów płomien­
ne mowy i wzywają do mordowania wszyst­
kioh urzędników, żandarmów i polioyantów 
i do wysadzenia w powietrze gmachów rzą­
dowych.

Strejk kolejowy obejmuje około pół mi­
liona ludzi. Skutki jego są okropne. W szę­
dzie odczuwać się daje brak żywności i gro­
zi głód.

Petersburg. Rząd rosyjski zawiadomił 
wszystkich ambasadorów i posłów, że nie b ie­
rze odpowiedzialności za żadne listy zwykłe, 
ani nawet poleoone.

Strejk objął wszystkie koleje w państwie. 
Na wszystkich itacyaoh oczekują liczni pasa­
żerowie z pakunkami na dalszą jazdę. W  samej 
Moskwie jest 3000 takich podróżnych. Ceny 
mięsa w Moskwie i w Petersburgu znaoznie 
się podniosły.

W  Moskwie robotnioy kolejowi podpaliw­
szy pod kotłami lokomotyw, puścili jesamopas 
na tor, gdzie one, porozbijały stojące na torze 
wagony.

Petersburg. Krąży tu pogłoska, i i  oar 
ma zamiar wyjechać na kilka tygodni do 
K openhagi, a na czas swej nieobecności 
pozostawi W ittemu nieograniczone pełnomo­
cnictwo.

Londyn. Korespondent Timesa donosi z 
Petersburga: Panuje tu zupełna rewoluoya,
która przybiera ooraz większe rozmiary. Rząd 
jest wobec niej zupełnie bezsilny i lada chwiia 
oozekiwać można, iż władza w stolioy państwa 
przejdzie w ręoe tłumu.

Wiedeń. Kolej Północna ogłasza, że ruch 
osobowy i towarowy na kolejach warszawsko- 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej został wstrzyma­
ny. Dnia 26 bm. pociąg nr. 1502 opuśoił sta 
oyę Granioa bez połąozenia z pociągiem war­
szawskim. Towary zostały wprawdzie d. 25 bm. 
odebrane, ale dalej z Granicy ich nie wysłano. 
W ysyłka towarów do Rosyi także przez So­
snowiec wstrzymana.

Petersburg. Na podstawie ukazu carskie­
go garnizon petersburski oddano pod komendę 
Trepowa.

Kursk. Na wezwanie strejkująoyoh urzę­
dnicy rządowi i autonomiczni wstrzymali swe 
ozynnośoi.

Petersburg. Rada ministrów, która obra­
dowała wozoraj w pałacu Maryjskim, oświad­
czyła się ostatecznie za utworzeniem gabinetu 
ministrów. Premier będzie miał tytuł prezyden­
ta gabinetu i będzie miał prawo proponowania 
kandydatów na fotele ministeryalne, z wyjąt­
kiem m inistrów: spraw zewnętrznych, wojny, 
marynarki i dworu oarskiego.

Moskwa. Lekarze ogłaszają, że nie będą 
śpieszyli chorym z pomocą, póki rząd nie na­
da państwu koustytuoyi.

Z kroniki sejmowej.
(Z  komisyi budżetowej).

Wczoraj i onegdaj obradowała komisya 
budżetowa nad przedłożeniem W ydziału kra­
jowego w sprawie zaprowadzenia opłat szyn­
karskich i podwyższonego podatku konsumoyj- 
nego od piwa po zniesieniu propinaoyi po r. 
1910. Dotąd załatwiono już sprawę wynagro­
dzenia 37 miast mająoyoh obecnie dzierżawę 
propinaoyi. Uchwalono proponowane dla nioh 
przez W ydział krajowy odszkodowanie l 1/,m il. 
kor. podwyższyć na 2 milionów kor. Następnie 
wybrała komisya subkomitet z posłów : Abra- 
hamowicza, Pińińskiego, Bobrzyńskiego, Fruoht- 
manna i Loewensteina, który ma przedłożyć 
komisyi wnioski w sprawie ewentualnych zmian 
poszozególnyoh postanowień ustawy, oraz zape­
wnienia innym miastom nie mająoym dziś 
prawa propinaoyi, mianowioie 6 miastom, opar­
tym na ustawie z roku 1889 (Brzeźany, Biała, 
Buczące, Gorlice, Jaworów, W adowice), pe­
wnego słusznego wynagrodzenia za ubytek w I 
doohodaoh, jakie poniosą przez ustanie dzier­
żawy propinaoyi krajowej.

(Z  komisyi bankowej).
Komisya ta obradowała' wczoraj nad spra­

wą zmiany statutu 3anku krajowego. Na pod­
stawie wniosków sprawozdawcy p. Merunowi- 
oza uohwalono nie żądać na razie od Sejmu 
podwyższenia Bankowi krajowemu kwoty gwa­
rancyjnej obligów komunalnych, ponieważ do- 
tyohozasowe upoważnienie jeszoze wystarozy. 
Następnie odroczono rozprawę nad kwestyą, 
ozy nie należałoby zaproponować uchwalenia 
noweli do ustawy o konkurenoyi szkolnej i pa­
rafialnej, umożliwiająoej rozkładanie sum kon­
kurencyjnych na dłuższe okresy lat w drodze 
pożyczek amortyzacyjnych. W  końcu p.Hnpka 
odczytał sprawozdanie swoje o bilansie Banku 
krajowego za rok 1904. W  dyskusyi przema­
wiali pp.: Gorayski, Maryewski, Niezabitowski, 
Władysław Kraiński, Górski, Żardeoki, Meru- 
nowicz, Rozwadowski i wicemarszałek Piłat. 
Obrady szczegółowe odroczono do następnego 
posiedzenia.

(Z  komisyi drogowej.)
Komisya ta przyjęła wozoraj wnioski p. 

Urbańskiego w sprawie czynności departamen­
tu drogowego W ydziału krajowego. Co doty­
czy sprawy zniesienia prestacyj drogowych w 
naturze, uohwaliła komisya wniosek p. St. Ję- 
drzejowioza, żądający, by W ydział krajowy 
przygotował zmianę ustawy drogowej, znoszą­
cą dni prestaoyjne, i obmyślił zarazem sposób 
pokryoia tego ubytku częścią dodatkami do 
podatków, częścią subwenoyą krajową. W obeo 
tej uohwały większości komisyi, zgłosił p. M. 
Urbański wniosek mniejszości, który domaga 
się zniesienia prestaoyj osobistych, leoz żąda, 
by przedtem rząd i kraj w formie upaństwo­
wienia, względnie ukrajowienia pewnej ozę- 
śoi sieci d ró g , przyszedł z pomocą po­
wiatom.

(Z komisyi sekolnej).
Komisya szkolna przeprowadziła wozoraj 

dyskusyę o sprawozdaniu p. W ł. L. Jawor­
skiego o stanie szkół ludowych. W  dyskusyi 
przemawiali pp. Piniński, Michałowski, Toma­
szewski i T. Cieński, Ostatni domagał się, by 
przedłożyć Sejmowi rezoluoye, wzywająoe rząd 
lo jak najrychlejszego pomnożenia liczby se- 

minaryów nauczycielskich i by wykonywanie 
przymusu szkolnego wobeo obciążenia nauozy- 
oieli i zbyt wielkiej frekwenoyi uozniów, oraz 
niedostateoznej liczby nauozyoieli ludowyoh

odbywało się w formie niezbyt uoiążliwej dla 
ludności. Obrady odroczono.

(Petycye i deputacye).
P. marszałek przyjął deputaoyę szynkarzy 

galioyjskich, która wręczyła mu petyoyę „Zw ią­
zku centralnego galicyjskioh szynkarzyu w spra­
wie zmian projektowanej ustawy propinaoyj- 
nej, z prośbą o uwzględnienie potrzeb szyn­
karzy.

Cieszanowski W ydział powiatowy wniósł 
przez posła J. Gnoińskiego obszerny mercoryał 
w sprawie zmiany ustawy drogowej w tym kie­
runku, ażeby prestacye drogowe zastąpić opła­
tami pieniężnemi.

P. marszałek przyjął wczoraj deputaoyę 
kobiet, wydelegowaną przez „wieo kobiet" w 
Krakowie, która wniosła petyoyę o uwzględnie­
nie w przygotowywanej obecnie reformie wy- 
borozej żądań kobiet, a przedewszystkiem, aże­
by kobiety mogły wykonywać prawo wyborcze 
osobiście, a nie, jak dotąd, przez pełnomo­
cników.

S e j m .

Rada miasta Lwowa.
Lwów 26 października. 

(Dyskusya szkolna. — Dostawa siana i owsa.)
W  dyskusyi, która wczoraj rozwinęła się 

nad onegdajszem sprawozdaniem delegata mia­
sta do Rady szkolnej kraj. r. dra Ciesielskiego, 
pierwszy zabrał głos r. dr. Adam. Poddał on 
krytyce referat dra Ciesielskiego i przede­
wszystkiem zarzuoił mu, iż nie wspomniano 
w nim nic o duchu naszego szkolnictwa. Po­
nieważ referent zamilozal o tern — widocznie 
z obeonym kierunkiem szkół naszyoh się zga­
dza. A , zdaniem mówoy, pod względem narodo­
wym szkoły nasze, w pierwszym rzędzie średnie, 
pozostawiają bardzo wiele do źyozenia. Pla­
ny nauk obowiązujące w naszyoh gimnazyach 
są zestawione dla użytku niemieckich gimna- 
zyów i są dla nich nawet bardzo odpowiednie; 
lecz dla naszyoh gimnazyów plan ten jest na­
rzuconym, jest ramą, w którą gwałtem wtło- 
ozono nasze szkolnictwo, nie baoząo na to, 
ozy on odpowiada naszym potrzebom naro­
dowym. Stwierdzić należy, że w ostatnich kil­
ku lataob poziom umysłowy i etyczny nauczy­
cieli szkół średnich podniósł się ogromnie. Nie 
ma dzisiaj przyczyn walczyć przeciw tym lu­
dziom, przeciwnie, wdzięozność się im należy, 
leoz walczyć należy przeciw programowi i sy­
stemowi. W  gimnazyach dzisiejszyoh coraz to 
więcej gromadzi się elementów, które do szko­
ły  wprow?.dza ustawiozna je j demokratyzaoya. 
Elementy te często są takie, iż nie mogły z 
domu wynieść kultury i wychowania. Tem 
więo trudniejsze jest położenie nauozyoieli i 
tem więcej jest im potrzebną pomoc i otucha do 
pracy ze strony społeczeństwa.

O samym referacie d ra Ciesielskiego po­
wiada mówca, iż jest on niezupełnie śoisłym 
i starannym wyciągiem z urzędowej publikaoyi 
Rady szkolnej. A  Rada miasta pragnęłaby 
usłyszeć podmiotowe zdanie i uwagi swego de­
legata, nie zaś dostać do przeozytania wyoiąg 
z urzędowego sprawozdania. Następnie prze­
szedł mówca do szozegółów sprawozdania Rady 
szkolnej ja t  przez nas w swoim czasie om ó­
wionych. Podniósł on między innymi szozegół 
bardzo wiele mówiący, a mianowicie, że w na­
szyoh żeńskich seminaryach nauczycielskich 
forytuje się bardzo energicznie język niem ieoki; 
np. w  lwowskiem seminaryum utworzono para­
lele© klasy z t^kładow ym  językiem niemie- 
okim. Kierownictwo obeonego dyrektora lwow­
skiego żeńskiego seminaryum p. W ojciechow­
skiego pozostawia bardzo wiele do źyozenia, 
jest mianowioie biurokratyoznem w nienajlep­
szym stylu.

Po niemal dwugodzinnej, oklaskami na­
grodzonej mowie r. dr. Adama, wystąpił r. So­
lecki (dyrektor ludowej szkoły) z ostrą kryty­
ką nowego statutu krajowej Rady szkolnej. 
Mówca jest zdania, że nowy statut zamienił 
Radę w departament namiestnictwa. Po nim 
r. Jaworski (również dyrektor szkoły pospoli­
tej) zarzuca dr. Ciesielskiemu, że jako delegat 
miasta w najwyższej krajowej magistraturze 
szkolnej zupełnie nie dbał o obowiązki narodo­
we i w niozem nie starał się o unarodowienie 
naszyoh szkół. I  ten mówca również ostro kry­
tykował nowy statut krajowej Rady szkolnej. 
Podniósł, że inspektorowie szkół ludowych są 
zbyt często biurokratami, którzy tłumią wszel­
kie zapędy wniesienia narodowego wychowa­
nia do szkoły, bo sądzą, że w ten sposób przy­
służą się i zasłużą się rządowi. Omawiał dalej 
smutne stosunki nauozycielstwa prowinoyonal- 
nego do ich zwierzohników, a w końou wyra­
ził życzenie, by szkołami ludowemi nie rządzono 
według szablonu, leoz by władze szkolne sta­
rały się wniknąć w rzeczywiste potrzeby i pra­
gnienia ludności i zapomooą szkoły starać się 
je  urzeczywistnić.

Krótko przemówił jeszoze r. Pawliszak, 
wskazując na niestosowność przez dra Adama 
wyrażonego niezadowolenia z powodu tego, że 
reprezentantem uniwersytetu lwowskiego w kra­
jow ej Radzie szkolnej jest Rusin.

Była już godzina 10 wieozorem, więc dy­
skusyę w tej sprawie, do której zapisało się 
jeszoze kilku mówców, odroczono do następne­
go posiedzenia. Zaś na stół referenta przyszła 
pilna sprawa dostawy siana i owsa dla koni 
utrzymywanyoh przez gminę Uchwalono do­
stawę oddać p. Kintzemu po cenie jednostko­
wej 1340 koron za centnar owsa, a 3 7 0  kor. 
za centnar siana. Kucie koni miejskich oddano 
p. Hauerowi.

Na tem o godz. */, do 11 zakończyło się 
posiedzenie.

Mały feljeton.
Do N iezna jo m ej. . . .

8. M.
Czyś Ty zstąpiła z niebios gwiazdą złotą ?
Czy ziemskim tylko cudnym żyjesz kwiatem ? 
Nie wiem. Wiem tylko, żeś niebem i światem 
Jest dla mnie. Żeś szczęściem mem i tęsknotą!

W  noo śnię o Tobie i widaę Cię we dnie.
Jak miraż Piękna w życia smętnej głuszy, —
I znam jni nawet cząstkę Twojej duszy,
Bo ją w spojrzeniu nosisz 8wem bezwiednie....

Lecz się nie lękaj. Wszak tylko w marzeniu 
I w smutku, głąb się — pragnień moioh mieści, 
W  myśl śmielszą, — wierzę jak w szczęścia....

legendę.

I wszak dziwnemu korny przeznaczenia
Ciebie, królewnej myśli i snów treści
Ja nie znam dotąd! — Znać może nie będę....

Janusz Dzierżyński.

Lwów, 27 października.
{Peryod VIII. Sesya I I  Posiedzenie 39).

(Dokończenie).
Pod koniec wczorajszego posiedzenia przy­

szedł jeszoze przed Sejm referent komisyi agrar­
nej p. Hupka z poparciem znanych wniosków 
W ydziału krajowego, zmierzająoyoh do wpro­
wadzenia w żyoie ustawy o włościach rento- 
wyoh. Izba bez dyskusyi przyjęła wnioski. A  
mianowioie uohwalono 25.000 kor. na koszta 
urzędowania komisyi dla włości rentowyoh i 
25.000 kor. jako pierwszą roczną ratę 250.000 
koron wynoszącej, w dziesięciu latach mająoej 
się wypłacić dotaoyi na rzeoz rezerwowego 
funduszu włości rentowych, z tem zastrzeże­
niem, że gdy fundusz ten wzrośnie do odpo­
wiednich sum, zwrócić ma krajowi otrzymaną 
subwencyę.

Na tem o godz. 2 min. 30 posiedzenie 
zamknięto. Następne dzisiaj o 10 z rana.

( V I I I  peryod; I I  sesya; posiedzenie 40).
Poozątek posiedzenia g. 10 m. 20. Odozy- 

tano kilka petyoyj, które popierali pp. Ober- 
tyński, Krempa i Stapiński. Następnie odozy- 
tano zgłoszone wnioski: p. Szpondra o rozsze­
rzenie krajowego biura melioracyjnego, p. A. 
Gorayskiego o wystaranie się na galicyjskioh 
kolejach państwowych o wyjątkową taryfę dla 
naftowej ropy galicyjskiej, dowożonej do grani­
cznych staoyj rosyjskioh na wypadek, gdyby 
Rosya zaprowadziła oła oohronne na ropę na­
ftową, i wniosek p. Bohaczewskiego o założenie 
ruskiej średniej szkoły realnej w Dolinie. — 
Odozytano dwie drobne interpelaoye i trzeoią 
p. Oleśniokiego, dlaczego dotąd nie ma w Stry­
ju żadnej, nawet ludowej szkoły ruskiej. — Pan 
komisarz rządowy odpowiedział na ośm zupeł­
nie drobiazgowych interpelaoyj.

Z  porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytanie wniosków: 1) wniosku p. Szweda o
zniżenie domowo-klasowego podatku od domów 
drewnianych o jednej izbie mieszkalnej na 1 
kor. 50 hal. rocznie; przekazano komisyi poda­
tkow ej; 2) wniosku pp. Yayhingera i R ay­
skiego, popartego przez 23 innych posłów, o 
reformę ordynaoyi wyborczej do Sejmu. Projekt 
ten —  jak to wspomnieliśmy wczoraj — pro­
ponuje powiększenie liczby posłów ze wszyst­
kioh kuryj z wyjątkiem kuryi wielkiej wła­
sności. W edług tego projektu liczba posłów 
sejmowych wzrosłaby do 208, a złożyliby ją 
oprócz 12 posłów z głosami wirylnymi i 44 po­
słów z kuryi wielkiej własności: 41 posłów
z kuryi miast, 8 posłów z Izb haudlowyoh, 
79 posłów z reszty gmin oalego kraju i 24 po­
słów z mającej się wprowadzić powszechnej 
kuryi piątej. W ydział krajowy ma się wedle 
projektu składać z ośmiu członków, z których 
ozte/ech po jednemu wybiorą kurye: wielkiej wła­
sności ziemskiej, drugiego posłowie z kuryi miast 
i z Izb handlowyoh, trzeciego posłowie z gmin 
całego kr8.ju, czwartego posłowie z Y  kuryi; 
zaś czterech członków wybierze oały Sejm ze 
swego grona. Przy wyborach z miast ma być 
21 okręgów, a mianowioie: Biała, Bochnia, 
Brody, Brzeżany, Drohobycz, Jaworów, Jasło- 
Gorlioe, Kołomyja, Kraków, Lwów, Nowy Sącz, 
Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok- 
Krosno, Stryj, Tarnopol, Tarnów, W adowioe- 
W ieliczba, Złoczów. W  tem z kuryi miejskiej 
ma Lwów wysyłać do Sejmu 10 posłów, Kra­
ków 6, Kołomyja, Przemyśl, Stani-ławów, Tar­
nopol i Tarnów po dwóch, inne po jednym po­
śle. Izby handlowe lwowska i krakowska mają 
wybierać po 3 posłów, brodzka dwóch. Dla 
wyborów z gmin wiejskich ma każdy z 79 po­
lityczny oh powiatów stanowić osobny okręg 
wyborczy. Do wyborów z projektowanej po­
wszechnej kuryi Y  ma być 24 okręgów w y­
borczych a m ianowicie: miasta 1) Lwów i 2) 
Kraków, a następnie powiaty 3) Biała Żywieo- 
W adcwice, 4) Chrzanów-Kraków-Podgórze, 5) 
Myślenice-Wialiozka-Boohnia, 6) Limanowa- 
Nowy Sąos, 7) Gorlioe-Grylów-Jasło, 8) Tar 
nów-Brzesko-Dąbrowa, 9) Kolbuszowa-Ropozy- 
oe-Pilzno, 10) Mieleo-Tarnobrzeg-Nisko, 11) 
Rzeszów Strzyżów-Łańcut-Przeworsk, 12) Kro- 
sno-Brzozów-Sanok, 13) Przemyśl-Dobromil-Mo- 
śoiska, 14) Rudki-Sambor-Staremiasto-Turka, 
15) Lwów-Gródek-Źółkiew-Bóbrka, 16) Jaro- 
sław-Cieszanów-Rawa ruska, 17) Brody-Kamion- 
ka-Sokal-Złoozów, 18> Zborów-Tarnopol-Zbarai- 
Skałat, 19) Żydaozów Dolina Stryj, 20) Brzeża- 
ny-Przeinyślany-Rohatyn-Podbajce, 21) Stani- 
slawów-Kałusz-Bohorcdczany Tłumacz, 22) K o­
łomyja- Śniatyn - Nadwórna Peozeniżyn - Kosów, 
23) Buozaoz-Horodenka-Zaleszozyki, 24) Trem- 
bowla-Czortków-Borszozów-Husiatyn.

W ybory we wszystkich kuryach mają być 
tajne. Ustawa ta miałaby wejść w żyoie wraz 
z rozpisaniem nowych wyborów do Sejmu po 
wygaśnięciu obeonej kadencj i. W  uzasadnieniu 
wniosku przemawiał bardzo długo p. Yayhin- 
ger. Izba przekazała wniosek komisyi admi­
nistracyjnej.

Ponieważ wnioskodawca domagał się ode­
słania swego wniosku do speoyalnej komisyi, 
wywiązała się dyskusya, w której p. Stadnicki 
przemawiał za odesłaniem tego wniosku do ko­
misyi administracyjnej, ponieważ wniosek ten 
należy do je j resortu, a nie ma rzeczywistej 
potrzeby kreowania dlań osobnej komisyi. Za 
wysadzeniem osobnej komisyi dla tej sprawy 
przemawiali pp. Skołyszewski, Stapiński i Ma­
ryewski. W  powtórnem przemówienia p. Sta­
dnicki postawił wniosek o rozszerzenie komi­
syi administraoyjnej dla tej sprawy o czterech 
członków. P. L. Piniński wykazał, że tworze­
nie dla tej sprawy nowej komisyi wywoła tyl­
ko zamęt. P. Skołyszewski postawił wniosek 
o imienne głosowanie. Na podstawie § 72 sta­
tutu, marszałek nie poddał tego wniosku pod 
głosowanie. Dyskusyę formalną zamknięto i 
przystąpiono przy niezwykle licznym na sali 
kompleoie posłów do głosowania. Olbrzymią 
większośoią głosów (głosami oałej prawicy i 
środka Izby) odesłano sprawę do komisyi ad­
ministraoyjnej i następnie przyjęto niemal je ­
dnomyślnie wniosek p. Stadnickiego o powię­
kszenie tej komisyi o ozterech członków.

W  dalszym ciągu pierwsze czytanie wnio­
sków : 3) wniosku p. Stapińskiego o zmianę 
ustawy łow ieokiej; odesłano do komisyi pra- 
w n iozej; 4) wniosku pp. Maryewskiego i Sko- 
łyszewskiego o postaranie się o przyśpieszenie 
sankoyi monarszej uchwalonej prze* Sejm usta­
wy o podwyższeniu obwałowania lewego brze­
gu W isły od Białuohy do granioy i od staoyi 
kolejowej w Grzegórzkach do ujścia Białuohy, 
również o polecenie W ydziałowi krajowemu, 
by przy wypraoowywaniu w przyszłości projek­
tów obwałowywania brzegów rzek starał się o 
to, by koroną wałów biegły drogi krajowe i 
aby wypraoował projekt organizaoyi „straży

powodziowej" w tych gminach w kraju, które 
są narażone na wylew rzek; odesłano do ko­
misyi w odnej; 5) wniosku p. Krempy o uchwa­
lenie ustawy znosząoej ustawy z r. 1866 i 1888
0 obszaraoh dworskioh, a przyłąozenie obsza­
rów dworskioh do gmin jako razem jednolite 
gm in y ; przekazano do komisyi prawniczej.

P. Garapioh miał przedstawić Izbie re­
ferat komisyi administraoyjnej o postawionych 
w październiku roku ubiegłego wnioskaob pp. 
Stapińskiego i dra Oleśniokiego o reformę wy- 
borozą, a mianowioie o wniosku p. Stapińskie­
go o powszechne, równe, bezpośrednie i tajne 
prawo wyborcze i zniesienie kuryj wyborozycb
1 o wniosku dra Oleśnickiego zresztą zupełnie 
analogicznym z wnioskiem poprzednim z ró- 
żnioą tylko zatrzymania rozdziału na cztery 
kurye dzisiejsze i z wprowadzeniem nowej po- 
wszeohnej piątej kuryi. W  obszernym refera- 
oie swoim przytaoza komisya argumenty, k tó ­
rych powtarzać nie będziemy, albowiem nieje­
dnokrotnie już rozbierał je Przegląd, a świeżo 
omówił je wyozerpująco w obszernym artykule 
napisanym przy sposobnośoi niedawnej socya- 
listyoznej demonstraoyi przed Sejmem i Na­
miestnictwem. Wniosek komisyi brzmi: przejść 
do porządku nad jednym i drugim wnioskiem.

Pod względem formalnym zażądał p. 
Stadnioki, by tę sprawę odłożyć i w ten spo­
sób stworzyć możność traktowania je j później 
łąoznie z referatem, który komisya admini­
stracyjna wygotuje o wniesionym dzisiaj wnio­
sku p. Yayhingera o reformę wyborczą. Sprze­
ciwili się temu energicznie p. dr. Oleśnicki i 
p. Stapiński. Wniosek p. Stadnickiego popie­
rał p. J. Czartoryski z tem, by komisyi admi­
nistraoyjnej dla załatwienia obydwóch wnio­
sków i zdania sprawy, wyznaczyć termin 14- 
dniowy. P. Głąbiński poparł również wniosek 
p. Stadniokiego. P. L. Piniński wniósł, by nie 
wyznaczając ścisłego terminu, polecić komisyi, 
przyjść z referatem o wniosku p. Yayhingera 
i tow. jeszcze w bieżącej sesyi, zaś uprosić p. 
Marszałka, by obydwa sprawozdania postawił 
na porządku dziennym tego samego posiedzenia.

Olbrzymią większośoią uohwalono odłożyć 
sprawę wniosków pp. Stapińskiego i Oieśni- 
okiego o reformę wyborczą i wyznaczono ko­
misyi 14-dniowy termin do załatwienia sprawy 
wniosku p. Yayhingera i tow.

W obec tego sprawa ta spadła z dzisiej. 
szego porządku obrad.

Godzin 1 min. 45, pod obrady przycho­
dzi budząoy w Izbie olbrzymie zainteresowa­
nie referat JE. p, Stanisława Tarnowskiego o 
stanie naszyoh szkół średnich w ubiegłym ro­
ku szkolnym 1904/5. Referat ten przyszedł 
na stół referenta dopiero o spóźnionej po­
rze popołudniowej, tak, że w dzisiejszem spra­
wozdaniu nie możemy pozwolić sobie na tę 
przyjemność zakomunikowania naszym czytel­
nikom treśoi niezwykle doniosłych, ogromnie 
rozumnych wywodów prezesa Akademii umie 
jętnośoi o praoaoh krajowej Rady szkolnej w 
ubiegłym roku szkolnym.

W  dyskusyi nad tym referatem pierw­
szy o godzinie 2-giej popołudniu głos zabiera 
p. Oleśnicki

KRONIKA
Lwów 27 października.

Konferencya biskupów. U X. Arcybiskupa 
Teorłoro-rioza odbyła aię konferencja X. biskupów, 
na której byli obecni Arcybiskupi: Bilczewski,
Szeptycki, Webor, biskupi: Czechowicz, Pelczar,
Chomyszyn, Fiszer i Nowak, który przybył w za­
stępstwie chorego X. kardynała Puzyny.

X. Arcybiskup Symon przyjechał do Lwo­
wa i zamieszkał u X. Aroybiskupa Bilczewskiego 
Wczoraj odbył się na cześć dostojnego gościa, 
wydany przez X. Aroyb. Bilczewskiego obiad, w 
którym wzięli udział wszyscy X X. arcybiskupi i 
biskupi lwowscy, jskoteź X X . biskupi, przybyli na 
obrady sejmowe

U ro c zy s to ś ć  beatyfikacyjna nowych błogo­
sławionych : O, Melchiora Grodzieckiegc T. J , X  
kanon. Marka Kriża i O. Stefana Pongracza T. J., 
odbędzie się w kościele lwowskim 00. Jezuitów w nR 
stępującym porządku : W sobotę dnia 28 bm. o go­
dzinie 61/, wieczorem odczytanie breye beatyfika­
cyjnego Ojca św. Piusa X  i uroczyste odsłonięcie 
obraza błogosławionych w obecności Najprzew XX. 
Arcybiskupów: JE. X. Metropolity dr. Józefa Bil­
czewskiego i X. dr. Józefa Webera, kazanie wy­
głosi Najprzew, X. Biskup Karol Józef Fischer — 
W niedzielę dnia 29 b. m. o godzinie 8 wotywa. 
o godz. 11 suma celebrowana przez Najprzew X. 
Biskupa Fischera, o godz. 4*/, nieszpory celebrują 
0 0  Dominikanie. —  W poniedziałek dnia 8 0  go 
b. m. o godz. 8 wotywa, o godz. 10 suma cele­
browana przez X. prałata Lubomęskiego. Nieszpory
0 godz. 5 ’/, celebrowane przez X  Infułata Jakóba 
Federkiewicza. —  W e  wtorek dnia 31 b.m. o go­
dzinie 8 wotyw a, o godzinie 10 suma celebrowana 
przez X. Infułata Zabłockiego; nieszpoiy o godz. 
6 1/ ,  * procesyą; celebrować będzie Najprzew X . 
Arcybiskup dr. Józef Weber. Kazania na sumie
1 nieszporach w ozasie trzydniowego nabożeństwa 
głosić będą 00 . Jezuici; ostatnie w ygłosi O. Pe- 
regryn Haozela, prowincyał 00 . Franciszkanów. 
W czasie sumy i nieszporów przez w szystkie trzy 
dni wystawienie Nrjśw. Sakramentu. Ns mocy po­
zwolenia, udzielonego przez Ojca św. Piusa X, 
w szyscy wierni, którzy w czasie tego trzydniow e­
go nabożeństwa przystąpią do św. Sakramentów 
i przed obrazem błogosławionych pomodlą się na 
intencyę Kościoła św., mogą dostąpić odpustu zu­
pełnego. Każdego dnia po w otyw ie i nieszporach 
podawane będą do ucałowania relikwie błogosła­
wionych.

Konkuria rozpisują: Wydział Rady powia­
towej w Brzeżanach na posadę lekarza okręgowe­
go z roczną płacą 1.000 K. i ryczałtem na obja­
zdy w kwocie 720 K. Podania do 16 listopada. — 
Wydział powiatowy w Zbarażu na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Dobrowodach. Roczna 
płaca 1000 K., ryczałt na objazdy 700 K. Poda­
nia do 10 grudnia. — Zwierzohność gminna mia­
sta Tarnobraegu na posadę lekarza miejskiego. 
Roczna płaca 1.000 K. Podania do 16 listopada.

Wieczornicę dla członków i ich rodzin u- 
rządza w niedzielę „Skała* lwowska.

List hrabiny Potockiej. Zanotowaliśmy już 
przed paru dniami, jak zupełnie nieprawdziwem 
było doniesienie Słowa Polskiego, że hr. Włady­
sław Zamoyski ma zamiar sprzedać swe dobra z«- 
kopańskie ks. Hohenlohemu, jaketeź, że zwaryował 
i przebywa w jakimś zakładzie zagranicznym dla 
umysłowo chorych. Owóż z powodu tego kłamli­
wego doniesienia hr. Anna Potocka pisze:

„Władysław Zamoyski jest poważnie chory, ale 
nie umysłowo, jak to złośliwa intryga pragnie wmó­
wić, aby raz na zawsze wpływ jego w kraju zapieczę­
tować, i przebywa nie w zakładzie żadnym, tyłkowe 
własnem mieszkaniu, a powodem ciężkiej choroby

M a t e r y e ,  p o r t i e y*p o leca ła
Ł  ju >  mm w «C; i# . l  ■
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PRZEGLĄD b dnia 28 października 1905 a
(kamienia) jest nie co innego, jak przepracowanie 
•i? w Bprawach różnych, tyczących się dobra kraju 
i zażarta walka z obcymi i wrogimi dla tego kraju 
żywiołami. Kto nie pamięta wojny o Morskie Oko!

„Miesiącami spotykać go tylko było można 
dniami i nocami w wagonie, śmiertelnie znużonego 
fizycznie i moralnie, posiwiałego przedwcześnie, po­
ruszającego wszystkie sprężyny, aby ten kawał 
ziemi polskiej uratować ze szponów drapieżnego 
Niemca.

„Nie wszyscy może wiedzą, ile tu przeszkól 
i zawodów od chwili wydalenia z Wielkopolski, 
Stawało na drodze tego szlachetnego człowieka, 
Udaremniało jego zacne usiłowania i jego, jak dąb 
silnego, pełnego zapału i poświęcenia z nóg zwa­
liło! Ale zestawiwszy dawne zawody i artykuł 
Si, poi., smutna się myśl nasuwa, czy rzeczywi­
ście, ta część kraju warta ludzi, którzyby, jak W ła­
dysław Zamoyski, jego sędziwa matka i jego sio­
stra, bez wytchnienia czis, pracę, siły, zdrowie i 
grosz, do ostatniej krwi seroa łożyli na jego naro­
dowe i ekonomiczne cele !

„Krzysztof Kolumb, pijąc z przepełnionego 
kielicha niewdzięczność swoicn ziomków, kazał kaj­
dany, jakie na jego pracowite i dobroczynne ręce 
nałożono, położyć sobie do trumny; sądzę, że i ten 
artykuł Słowa Polskiego innemi słowami, korespon- 
denoyę z Zakopanego, Władysław Zamoyski każe 
ułożyć sobie do trumny, do której go może przed­
wcześnie zagna ogrom pracy, walk i zawodów, 
spowodowany miłością i poświęceniem dla kraju!"

f  Dr. Andrzej Kłodzianowski, austro-węgier­
ski konsul w Tebris w Persyi, umarł w majątku 
swoim Lacka wola w pow. Mościskim, przeżywszy 
lat 60. Śp. Kłodzianowski, jakkolwiek doktor me­
dycyny, poświęcił się służbie konsularnej i naj­
pierw był długoletnim konsulem w Kairze, gdzie 
* powierzonych mu misyj wywiązał się świetnie, 
a następnie przeniesiony został jako konsul do 
Persyi. Tam skutkiem swoich osobistyoh zalet wy­
wierał bardzo duży kulturny wpływ, a przez do­
bre stosunki, niemal przyjaźń, z obecnym pierw- 
szym ministrem szacha niejednokrotnie bardzo do­
datnio oddziałał na zewnętrzne stosunki perskie i 
Uiejedna tamtejsza reforma jest pośrednio jego 
inicyatywą. Polacy w Persyi stale lub czasowo 
^mieszkali, mieli w nim zawsze najlepszego opie­
kuna W czerwcu br. przyjechał do kraju na dłuż­
my urlop, aby poratować zdrowie, lecz śmierć go 
*mogła.

5p. Kłodzianowski, chociaż większość życia 
przepędził na obczyźnie, nigdy nie zrywał konta­
ktu z krajem i wszystkiemi sprawami krajowemi 
śywo się interesował, a dwór jego w Lackiej woli, 
jakkolwiek podobnym był swojem urządzeniem we- 
Wnętrznem do jakiegoś bajeoznego pałacu wscho­
dniego, był przecież duchem swoim w całem tego 
ałowa znaczeniu szczeropolski. Miał też ś. p. Kło­
dzianowski w kraju liozne grono przyjaciół, któ­
rych wieść o zgonie Jego boleśnie dotknęła, R.i.p .

Drugi wieczór humorystyczny Gustawa 
^iBzera odbędzie się w nadohodzącą niedzielę, w 
Bali „Sokoła11 o godzinie 7-ej wieczór. Niezrówna­
ny nasz humorysta wygłosi na nim pięć doskona­
łych monologów: „Mąż który się spóźnia", „Lioy- 
tacya“ , „Dlaczego pan Jan się nie ożenił?", „Nieoh 
śyje ferbel!" „Josel RaiBzower, afiszer". — Bilety 
tnożna nabywać w cukierni p. Bienieokiego.

K oleżeńskie  zebran ie  in żyn ie ró w -g ó rn ikó w  
odbyło się tymi dniami w Krakowie, jako wstępny 
krok i przygotowanie do mającego się odbyć ogól­
nego Zjazdu polskich górników. Licznie zebrani 
Uczestnicy (87, oraz 11 pań) zgromadzili się na 
Wspólnej kolacyi przy dźwiękach muzyki salinar­
nej z Wieliczki w hotelu pod różą. Wśród przy­
jacielskiej pogawędki i licznych toastów, zabawa 
Pr*eciągnęła się późno w noc. Między innymi 
Unosił prof. Szajnocha toast na cześć górnictwa 
Polskiego w ręce pp. starosty górniczego Wachtla 
1 prof, Leona Syroczyńskiego, prorektora poli­
techniki lwowskiej, — nadinżynier Brzozowski 
kćrniczej młodzieży akademickiej, — radzca sali­
narny Windakiewicz zdrowie Czytelni polskiej 
w Leoben i t. d.

Na drugi dzień w salaoh Collegium physicnm 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło się pod prze- 
^°dniatwem nadinżyniera Franciszka Brzozowskie­
go z Morawskiej Ostrawy posiedzenie zebrania, na 
którem między innymi następująoe powzięto re- 
2°lncye:

1. Zebranie inżynierów-górników uznaje na­
glącą potrzebę założenia polskiej szkoły górniczej 
dla potrzeb węglowego zagłębia cieszyńsko-kra-

bardzo pięknie. Elektryczne światło nie zatruwa 
powietrza źle wentylowanej sali radnej, tak, jak 
je zatruwało światło gazowe; a przytem sala do­
tąd ponuro oświetlona, obeonie jaśnieje wieczorem 
zalana światłem, jakby w dzień, i robi miłe po 
godne wrażenie.

ślub. W  kościele 00 . Bernardynów we Lwo- j —f—1, 
wie odbędzie się jutro, to jest w sobotę, ślub pan 
ny Heleny Mikosirtskiej z p. Józefem Jani­
szewskim.

Młodzież węgierska we Lwowie. We wrze­
śniu b. r. wybrał się lwowski „Chór akademicki" 
na artystyczną wycieczkę do Węgier i dał kon­
certy w Budapeszcie i Debreczynie. Młodych na­
szych śpiewaków przyjmowali Węgrzy z entu- 
zyazmem, goszczono ich ogromnie serdecznie, a 
pobyt krótki w obu tych miastach zapisał się jak 
najlepiej w pamięoi członków chóru. Szczególniej 
serdecznie odnosili się do młodzieży naszej stu­
denci węgierscy, to też chór akademicki, pragnąc 
się odwzajemnić za gościnę, zaprosił kolegów z W ę­
gier do Lwowa. Zaprosiny przyjęto i 6 listopada 
przybędzie do naszego miasta deputacya studen­
tów węgierskich, a korzystając z pobytu we Lwo­
wie złoży wienieo i hołd u stóp pomnika Mickie- 
wioza. Przyjęciem tych gości zajmie się lwowska 
„Czytelnia akademicka* i „Chór akademicki*.

Spalenie się trojga dzieci. Na przedmieściu 
Nowego Sącza „W ólki", w domu gospodarza Mro­
wca, zostało tymi dniami troje dzieci bez nadzoru 
w domu podczas gdy rodzice wyszli w pole, aby 
zebrać resztę plonów. O zmroku, bojąc się stra­
chów, poprosiły dzieci parobka, aby im zaświec.ł 
lampę, co też uczynił. Po chwili dzieci poczęły 
figlować, przyozem najmłodsza dziewczj na trąciła 
głową wiszącą nad stołem lampę, która spadła 
i rozbiła się. Płomień objął sukienki przestraszo­
nych dzieci i tak je strasznie poparzył, że w kwa­
drans zmarły dwie dziewczynki, a trzecia dogorywa.

Interview z hr. Szeptyckim- Jeden ze 
współpracowników Nowej Pressy skorzystał z po­
bytu kapitana Szeptyckiego w Wiedniu i z nim 
rozmawiał. Jak wiadomo, zarówno kapitan Szepty­
cki, jak i drugi attaohó wojskowy Osioserics, za­
nim przybyli do Wiednia, byli po swoim powrocie 
z Mandźuryi w Petersburgu na andyencyi u cara.
Owóż hr. Szeptycki powiedział współpracownikowi 
N. Pressy, że obaj attacbćs austryaccy znaleźli 
nadzwyczaj dobre u cara przyjęcie i byli na 
audyencyi już pierwszego dnia i to na audyencyi 
osobnej, podczas gdy attaohós innyoh państw byli 
dopiero'dnia|drugiego i to na audyencyi wspólnej.
Hr, Szeptycki zapewnił, że car zna bardzo dobrze 
przebieg wojny. Dalej podnosi bardzo waleczność 
żołnierza rosyjskiego, a zwłaszcza jego wytrzyma­
łość na trudy. Co się tyczy głównodowodzących, 
to hr. Szeptycki wyraża się o nich z wielką re­
zerwą, nie przyznając sobie prawa sądzenia ich : 
Kuropatkin robi na nim wrażenie ozłowieka nie­
świadomego celów i zamiarów swoich, natomiast 
Liniewicz jest bardzo łubianym przez żołnierzy,
Hr. Szeptyoki był 19 miesięcy na placu boju, a 
21 razy w ogniu. Kiedy przez pewien ozas uwa­
żano go za zaginionego, wtedy był na skrajnem 
skrzydle lewem w korpusie Bennenkampfa. Oddział 
ów przeszedł niesłychane trudy, odbywająo marsz 
w górach, gdzie nieraz nawet obcy attachśs mu­
sieli całymi dniami iśó pieszo, konie bowiem nie 
mogły nadążyć.

Conto P. i conto S. Pisma berlińskie po­
dają wiadomość kompromitującą w wysokim sto­
pniu dwóch dygnitarzy pruskich. Oto istnieje w 
Berlinie firma Tippelskirch, której sfecyalnośoią 
są dostawy kolonialne. Oddawna już uderzało ku­
pców uprzywilejowanie tej firmy, która otrzymy­
wała zawsze wszystkie dostawy rządowe bez kon- 
knrenoyi. Ostatecznie docieczono tej zagadki. Pe­
wien subjekt zatrudniony u Tippelskircha zdradził, 
że w księgach tej firmy znajdują się dwie taje­
mnicze pozycye: Conto P. i Conto S... — które

w Wiedniu -j-8, w Saicbnrgu O, w Graou 
x  Pradze —2, w Tryeście -}-6, w Abbazyi

dowolenie, iż mogą zająć wygodne miejsoe, znaj-1 
dzie się znaczna ilość takich, które nie wyrzekłszy 
słowa, usiądą obojętnie, jak gdyby wyświadczały 
łaskę uprzejmemu towarzyszowi podróży.

Temperatura dnia 25 października o godz. 7mej 
rano wynosiła : w Galicyi zachodniej — j-1, we Lwowie 

Tarnopola -j-1, w Czemioweaeh -j-1,
-M . 
~f"7>

w Haguzio —f—14, w Budapeszcie -j—4, w Berli­
nie -j-1, w Hamburga — 1, w Monachiom — 4, 
w Zurychu — 2, w Genewie — 1, w Lugano
-j-4, w Anglii —j-5, w Paryżu --j-1, w Biarritz 
- K  w Nizzy —j—12, w północnych Włoszech -j-5,
we Florencyi —f-8, w Rzymie —j—19, w Neapolu
4  19, w Palermo -f-21, w Madrycie —j—7, w Sztok­
holmie -j-1, w Petersburgu -j-4, w Wilnie O, 
w Warszawie -j-1, w Moskwie -j-5, w Kijowie
-43, w  Odessie -j-9, w Serajewie 4*^i w Belgra­
dzie -|-6, w Bukareszcie -j-5, w Sofii -j-4. w Kon­
stantynopolu 4—16, w Atenach 4-19. (Temperatura 
według Celsiusza).

Śniegi w Dolnej Austryi, w Czechach, w Wę­
grzech. Deszcze w Rosyi, we Włoszeoh, w połu­
dniowej Szwajcaryi.

Zmarli. W Przemyślu Karol Monnś, emer. 
starszy inspektor kolejowy, przeżywszy lat 88.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano O R. w (.ot. 
j- 4 R. Bar. 771. Spada. Pochmurno, ale pogodnie. 

Muzykalny.
— Nie słyszałam jeszcze Paderewskiego 1 rada 

jestem bardzo, że go usłyszę wreszcie. A pan, pa­
nie Władysławie?...

— Mnie Paderewski nie imponuje... Grrm o 
wiele lepiej od niego.

— Na fortepianie ?
— Nie — w winta. Co mi tam fortepian!

W cukierni.
— Panie starozakonny, usiadłeś pan przy na­

szym stoliku, nie wiedząc zapewna, że jesteśmy 
antysemici.

— Nu, to nic nie szkodzi. Dopóki panowie za­
chowujecie się przyzwoicie, dopóty mogę spokojnie 
z wami siedzieć.

Odpowiedzi Redakcyi. JW P.  dr. H. w Kra
kowie, Do kancelaryi wiecu katolickiego należy 
listy i przekazy adresować jak następuje: „Kanzlei 
des Katholikentages. Wien I. Baokerstrasse 14“ '

Widowiska i koncerty.

Pier-„są wmne 
rolnictwa Podbiel

2, Zebranie nznaje za nieodbicie potrzebne, 
b7 Wobeo potrzeb kraju, jakoteż niekorzystnego 
ukształtowania się dla Polaków stosunków aka­
demii górniczych w Loeben i Przybram, utworzony 
został na politeohnioejlwowskiej kompletny wydział 
górniczy.

8. Zebranie uchwala zwołanie w roku 1906 
Ogólnego Zjazdn polskich górników w Krakowie, 
Połączonego z wystav ą górniczą.

Celem wprowadzenia w ozyn powyższych re- 
Zoluoyi i uchwał, jakoteż zorganizowania central­
k o  biura posad i praktyk wakacyjnych wybrano 
komitet wykonawczy, w skład którego weszli pp. 
Józef Bocheński, nadradzca starostwa górniesego 
w Krakowie, Jnlian Fabiański, dyrektor kopalń 
Hafty Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu nafto­
wego w Borysławiu; Karol Kołek, inżynier kopalń 
Węgla hr. Larysza w Karwinie; Adam Łukaszew­
ski, inżynier w Borysławiu; Antoni Schimitzek, 
dyrektor kopalń węgla hr. Potockiego w Sierszy ; 
prof. Leon Syroczyński, prorektor politechniki we 
Lwowie; Edward Windakiewicz, radzca salinarny 
w Wieliozoe. Komitet ten upoważniono do koopto­
wania członków, jakoteż zorganizowania subkomi 
tetów dla spraw specyalnych.

Zebranie koleżeńskie zakończone zostało w 
trzeoim dniu zwiedzeniem prastaryoh salin wie­
lickich, które dzięki nad wyraz serdeoznemu przy­
jęciu kolegów tamtejszych, wszystkim miłe po­
zostawi wspomnieniu.

Z teatru. P. Ernest Cammarota już wyzdro­
wiał i jntro wystąpi po raz ostatni w swej popi­
sowej faryi Eleazara w operze „Żydówka", która 
ha wielostronne życzenia powtórzoną będzie.

W  niedzielę po południu przedstawioną zosta- 
Uie świetna sztnka Kisielewskiego „Karykatury", 

wieozorem usłyszymy po raz pierwszy w bie- 
^°ym sezonie znakomitą operę Moniuszki „Stra­
s y  dwór" z p. Drzewieckim jako Stefanem i panią 
pieską jako Jadwigą. — W  poniedzia.ek wznowioną 
“‘idzie przepyszna komedya Sardou „Safanduły".— 

wtorek w znakomitej operze „Chopin" poże- 
?Uają gję t naszą publioznośoią panna Kaftalówna 
1 P- Drzewiecki.

Najbliższą premierą w dziale dramatu będzie 
“‘ Tona sztuka Henryka Ibsena p. t. „Mały Eyolf", 

Oświetlenie elektryczne zaprowadzono w sali 
ruduej lwowskiego ratusza. Zamiast zwykłych lam- 
P®k żarowych i wielkioh łukowych lamp, jakich 
®Wyhle aię używa, umieszozono w pięciu świeczni­
kach razem około 800 elektrycanycb świec, t. j. 
Porcelanowych imitacyi świec z małemi podłużnemi 
a®pkami żarowemi zamiast płomyka. Wygląda to

zawsze „mają", — ale nigdy nie 
wsza litera oznacza ministra 
skiego, draga dyrektora oddziału koloni ilnego w 
ministerstwie spraw zagranicznych, Stiibla. . Pod- 
bielski, znany hakatysta i faworyt cesarza, był 
poprostu cichym wspólnikiem Tippelskircha i zgar- 
tywał dyskretnie sute dywidendy, podczas gdy 
Stfibel brał tylko skromne „podarunki", zwane w 
pospolitej gwarze łapówkami.

Odkrycia te rzuciły pewien popłoch w koła 
rządowe, dotychczas jednak obaj ministrowie wia- 
domośoi tak dobitnie ogłoszonej nie zaprzeczyli, i 
nie wytoczyli procesu dziennikom, które ją po­
wtórzyły...

Nowy rodzaj herbów. Przed sądem przy­
sięgłych w Wiedniu rozpoczął się proces karny o 
oszustwa przeciwko niejakiemu Hermannowi, wła­
ścicielowi „Zakładn dla genealogii i heraldyki". 
Licząc na próżność ludzką, wynalazł on „mie 
szczańskie herby" i rozdawał je za pewną opłatą 
żądnej takich odznaczeń publiczności. Do klienteli 
jego, jak stwierdziło doohodzenie, należeli także 
adwokaci i lekarze, a nawet znalazł się pośród niej 
pewien prokurator. Liczba poszkodowanych wynosi 
264 osób, ale nikt nie oboe się dobrowolnie zgło­
sić do sądu, wstydząc się swojej próżności i nai­
wności. Hermann pobierał taksę od 8 do 300 ko­
ron i w ten sposób do kasy jego wpłynęło 30.000 
koron.

Uprzejmość mężozyzn i kobiet. Osobliw­
szego rodzaju doświadczenie zrobił nowojorski Eve- 
ning World■ Redakoya tego dziennika wysłała pe­
wną młodą damę z poleceniem, by w czasie mię­
dzy godziną wpół do 5, a wpół do 7 wieczorem, 
kiedy największy natłok pannje w lokalnych po­
ciągach na moście, wiodącym z Brooklynu, wsia­
dała po kolei do każdego z nich, wyczekując, czy 
który z mężczyzn, wraz z nią jadących, ustąpi jej 
swego miejsca. W  razie, gdyby który z towarzy­
szów podróży okazał tyle uprzejmości, miała mu 
wręczyć dziesięć dolarów nagrody. Powodem tego 
nieawykłego przedsięwzięcia była ta okoliczność, iż 
podczas panującego w tych godzinach przepełnie­
nia na kolejach lokalnych postępowano z wsiada- 
jącemi kobietami z niesłychaną bezwzględnością. 
Panna Katarzyna King, która się podjęła tej szcze­
gólnej misyi, przejechała ośm razy przez most, za­
nim wreszcie znalazła uprzejmego towarzysza, któ­
remu mogła ofiarować wyznaczone 10 dolarów. 
Była ona już prawie wyczerpaną z sił, kiedy wre­
szcie w pewnym wozie, w którym stało 82 ko­
biet i dziewcząt, powstał z ławki jakiś młody cze­
ladnik krawiecki i ustąpił jej, blizkiej omdlenia, 
swego miejsca. Zrazu nie chciał nawet przyjąć 
ofiarowanej mu kwoty, sądząc, iż chciano z nie 
go tylko zażartować. W końcu jednak „pogodził 
się z losem".

Do tej wiadomości dodaje Berliner Blatt na­
stępujące uwagi: Doświadczenie to wymaga dal­
szego ciągu. Wskazaneuiby było mianowicie, aby 
Eoening World wysłał jakiegoś młodzieńca, któ­
ryby każdej damie, nie mającej siedzącego miejsca 
w wagonie, bez dłuższych rozhoworów, ofiarował 
swoje miejsce. Zajmującą będzie statystyka, ile na 
100 kobiet odpowie mu „dziękuję", albo przynaj­
mniej zwróci z podzięką ku niemu wejrzenie. 
Oprócz niewielu, które wyraźnie objawią swe za-

Rapertuar taatru miejskiego. D ziś: „Bir- 
bant," trywialna komedya Oskara Wilde’a. — W so­
botę „Żydówka," opera Halevy’ego. Ostatni gościnny 
występ E. Cammaroty, oraz występ Józefiny Kurtz- 
Wodoslawskiej i J. Jeromina. — W niedzielę p > 
południu „Karykatury," J. A. Kisielewskiego; 
wieczorem „Straszny dwór," opera w 4 a. Stan. 
Moniuszki. Przedostatni Występ Henryka Drzewie­
ckiego, oraz występ H. Oleskiej i J. Jeromina. — 
W poniedziałek „Safanduły,8 komedya w 4 aktach 
W. Sardou. — We wtorek „Chopin," opera w 4 a. 
Oreficego. OstatDi i pożegnalny występ Margot- 
Kaftalównej i H. Drzewieckiego, artystów opery 
warszawskiej.

Filharmonia lwowska nam komunikuje: 
Cezary Thomson, którego koncert usłyszymy w Fil­
harmonii lwowskiej w niedzielę 29 b. m. jest je ­
dnym z książąt muzycznych świata, który w try­
umfach przebiegał nie tak dawno temu Enropę ca­
łą, współzawodnicząc z Sarassatem. Najnowsze cza­
sy wydały nowe wielkie talenty — i nowe kie­
runki muzydzne otworzyły ozarodziejską bramę za­
chwytów i uwielbienia szerokiej publiczności no­
wym gwiazdom — a jednak wielki wirtuoz Cezary 
Thomson znajdnje wszęu»ie podziw i powBzecbne 
uwielbienie. Publiczność nasza będzie m iała w tym 
sezonie wyjątkową sposobność poznania całej ple­
jady współczesnych gwiazd skrzypoowych; każda 
dla siebie reprezentuje niemal szkołę osobną. Po­
znanie wszystkich daje możność oprócz artystyczne­
go użycia w najszlaohetniejszem znaczeniu tego 
wyrazu, obznajomienie się z nieśmiertelnemi dziełami 
muzycznej literatury w najwyższej wirtuozowskiej 
interpretacyi.

Colosseum Hermanów. Od 16 października. 
Wspaniały program sensacyjnych nowości. .10 ni­
gdy niewidzianych atrakcyj. W niedzielę i święta 
2 przedstawienia : o godz. 4 i 8.
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(Depesze porannej.
Wiedeń. Profesor uniwersytetu wiedeń­

skiego dr. Beer skazany został za występek 
przeciw obyczajności na 3 miesiące zwykłego 
więzienia. Obrońca zgłosił zażalenie nieważno­
ści. Izba radna uchwaliła wypuścić Beera na 
wolną stopę za kaucyą 20 000 kor., ale wsku­
tek sprzeoiwu prokuratora pozostanie Beer i 
nadal w więzieniu aż do rozstrzygnięcia spra­
wy przez wyższy sąd krajowy. Natychmiast 
przeprowadzono skazanego do szpitala wię­
ziennego.

Stambuł. Sześciu ambasadorów mocarstw 
zwróciło się do sułtana z prośbą o wspólną au- 
dyencyę w sprawie Macedonii.

Czerniowce. N& wczorajszem posiedzeniu 
sejmu wnieśli pp. Pihuliak i tow. interpelacyę 
do prezydenta kraju, z powodu ograniczenia 
językow ych praw Rusinów na Bukowinie. Po­
seł Onciul uzasadniał szczegółowo wniosek na­
tychmiastowego zniesienia prawa propinacyi i 
zaprowadzenia podatku szynkarskiego. W n io­
sek ten uzasadniali także posłowie W ołozyń- 
ski i prof. Halban, poozem dotyoząoy projekt 
ustawy przekazano komisyi skarbowej.

Rewołucya w Rosyi.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 25 października.

(Z). Coraz głośniej mówią na giełdzie o tem, 
że należąoe do arcyksięoip Fryderyka huty i 
kopalnie, położone na Szląsku, a ozęśoiowo 
także w Galioyi, przejdą już w najbliższym 
czasie na własność spółki akoyjnej, w której 
główną rolę odgrywać będą kapitaliśoi niemieo- 
oy. Mianowioie do konsoreyum, które prowadzi 
układy o ten wielki interes, należą: berlińskie 
Towarzystwo handlowe i Bank darmsztadzki, 
i  austryaokioh zaś instytucyi: praskie Towa­
rzystwo żelazne i dolnoaustryaokie Towarzy­
stwo esbontowe.

Projekt zakupienia aroyksiąięoyoh przed­
siębiorstw hutuiosych i górniczych na Szląsku 
nie jest nowym. Już przed pięciu laty prowa­
dzono w tej sprawie układy, a o kupno ubie 
gał się bank d a rm szta d zk i. Rokowania rozbiły 
się o 8 milionów, gdyż bank darmsztadzki o- 
fiarował aroyksięciu Fryderykowi 40 milionów 
a on, a właściwie za rzą d  jego dóbr żądał 48 
milionów za same kopalnie i fabryki bez za­
pasów. Jeżeli interes przyjdzie obecnie do 
skutku, to cena kupna będzie niezawodnie 
znacznie wyższa, gdyż zarząd dóbr afoyksią- 
żęcyoh oblicza wartość samyoh zapasów na 12 
milionów, a nadto żąda zwrotu inwestyoyi, po 
robionych w ostatnich pięciu latach.

Z  Paryża donoszą, że znów zredukowano 
wysokość wypuścić się mająoej niebawem no 
wej pożyczki rosyjskiej. Mianowioie początko­
wo oznaczono ją  na 1.800 milionów franków, 
później na 1.400, a obeonie już tylko na 1.290 
milionów. Z tej sumy dostarczyć ma Franoya 
650 milionów, Niemcy 440 milionów, Anglia 
100, Ameryka 120 milionów. Za kilka miesięcy 
wypuszczona ma być druga pożyczka, gdyż 
rząd rosyjski p otrzebuje więcej pieniędzy, niż 
1.290 milionów franków.

Ostatni bilans tygodniowy banku austro 
węgierskiego wskazuje, jak tłumnie kupoy 
przemysłowoy eskontowalf w ostatnim tygo­
dniu swe weksle z obawy, że stopa prooento- 
wa zostanie podwyższona. Oto portfel wekslo 
wy banku wynosi obeonie 531 milionów koron 
i zwiększył się o 22 milionów koron.

Z Fiume donoszą, że pewna austryacka 
fabryka maszyn nabyła tam grunta budowla 
ne za oenę 600.000 koron w tym oolu, aby w 
razie rozdziału celnego między Austryą a Wę 
grami wybudować tam własną fabrykę.

Wrocławia. Z. Duczyński z Tustanowic. W. Doro- 
żyński z Król. Polsk. W, Czajkowski i  Sokuloa. 
K. Łępkowski i E. Łsbaczewski z Zagórza. A. 
Pragłowski z Nowego miasta. T. Stryjeński z Kra­
kowa. W. Żebracka z Olszan. J. Aicheler i W. 
Pollak z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plao Maryacki. 

Pierwszorzędny hotel t  komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauraeya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 27 października. A. Krza- 

kiewicz z Kołomyi. A. Morawski z Przemyślan A. 
Krajewski z Ohladowa. J. Schreiber z Berlina. A 
Gajewski z Romanowa. A. Bordowiczowa z Sam­
bora. W. Schlidenhusch z Przeworska. A. Wasiu- 
tyński z Ukrainy. G. Komlos z Budapesztu. J 
Rodakowska z Kulikowa. S. Kudelska z Łopatyna. 
H. Kapiszewski z Rudawki. M. Kalinka z Król. 
Polsk. J. br. Kapri z Czerniowiec. H. Strawińska 
z Szydłowiec. H. Saohy, W. Kleber, E. Stein, E. 
UJlmann, M, Knopp i W. Thum z Wiednia.

M a d e t ł a n e .
Bu tc\ i»  r« r.'ł pochodzi do Redakcyi. nie biorza też ona 

aa ni% na siebie żadnej odpowiedzialności.

Petersburg. Uniwersytet był wozoraj wi­
downią wielkiego zgromadzenia ludowego. Oko­
ło 20.000 osób z różnych warstw i klas zarob­
kowych zebrało się w salaoh głównej i pobo­
cznych, jakoteż na podwórzu- Przebieg zgroma­
dzeń był zpokojny ; wywody mówców wieńczo­
no oklaskami. Na zebraniu w podwórzu przy- 
wódzcy partyi czynu wzywali obecnych, ażeby 
sytuacyę rozwikłali przez użycie broni. Z do­
tychczasowych częściowych strejków rozwinął 
się ogromny strejk całego narodu; strejk ten 
wszystkioh jest rewolucyą. Ze strony rządu 
używano broni przeoiw narodow i; obecnie nic 
nie może bardziej przyozynió się do rozwiąza­
nia sytuaoyi, jak użycie broni ze strony 
narodu.

Podczas tych przemówień komitet par­
tyi sooyalno-demokratyczne] rozdawał odezwy. 
Zgromadzenie trwało do późnej nocy.

Petersburg. Dziś pojawiło się rozporzą 
dzenie, które zakazuje odbywania zgromadzeń 
ludowyob w wyższych zakładach naukowyoh,

Petersburg. Jen. gub. Trepów ogłasza co 
następuje: „Ludność stolicy zaniepokojona jest 
pogłoskami o mających wybuchnąć rozruohach. 
Środki odpowiednie celem utrzymania porząd­
ku przedsięwzięto. Proszę więo tym pogłoskom 
nie wierzyć. W szelkie usiłowania wywołania 
zaburzeń będą natyohmiast jaknajenergiczniej 
uśmierzone".

„G dyby przy uśmierzaniu rozruohów tłu­
my ludności stawiały opór, wojsko i polioya 
odpowiednio do danego rozkazu będą strzela 
ły, nie z początku ślepo, lecz odrazu ostrymi 
nabojami i nie będą szozędziły nabojów- Ogła­
szam to, ażeby każdy, kto bierze udział w 
zbiegowisku i w rozruohach, wiedział, czego 
się ma spodziewać. Zaś rozumna ozęśó ludno­
ści powinna się zdała trzymać od rozruchów".

Petersburg. Na wozorajszej radzie mini- 
steryalnej wstawiono do budżetu na rok 1906 
kredyty dla polepszenia ekonomicznego bytu 
urzędników kolejowyoh.

Celem wzmoomenia załogi petersburskiej 
przybyła wczoraj 25-ta dywizya piechoty.

W o z o r a j  c  g o d z in ie  9  w ie czo rem  p o ja w i­
ło się  rozporządzenie jenerał-gubernatora Tre­
powa, które zakazuje zamykania sklepów z 
środkami żywnośoi i wlaśoioielom tych skle­
pów zagraża na wypadek zamknięcia skle­
pów wydaleniem z Petersburga w przeoiągu 
24 godzin.

Petersburg. Robotnicy, zajęci przy budo­
wie okrętów wojennych „Bojan", „G iliak", 
„Pallada" i „Chiwinieo", jakoteż robotnioy 
warstatów marynarki strejkują. Również strej- 
kują urzędnioy jen. dyrekoyi kolei państwo­
wych w ministerstwie kolejowem, jakoteż urzę­
dnioy ziemstw gub. petersburskiej.

Kierownictwo partyi socyalno-demokraty- 
oznej zorganizowało sprzedaż broni dla strej- 
kująoych. Do każdej broni dodaje się 25 na- 
jojów.

Charków. Służba telegraficzna znów się 
odbywa. Obeonie możliwem jest dać opis zajść 
od dnia 24 października. Dnia tego na uni­
wersytecie odbyło się kilka zgromadzeń robo- 
tniozyoh. Podczas jednego z nich nadeszła wia­
domość o śmierci studenta Konstantinida, któ­
rego zranił był patrol, oraz o gwałtach, popeł­
nionych przez złodziei na studentaoh.

Gdy usłyszano, że wojsko nadohodzi, rzu- 
oono się do zabarykadowania drzwi. Stworzo­
no barykady ze słupów telegrafioznyoh, ka­
mieni brukowych, druiów itd. Przestrzeń, zam­
knięta barykadami, była z drugiej strony 
zamknięta przez katedrę, uniwersytet i gmach 
sądowy. Archiwum sądowe zostało zniszczone, 
wszystkie akta rozrzucono.

Uniwersytet zamieniono w twierdzę; drzwi 
okna były zabarykadowane kamieniami i bel­

kami. Na uniwersyteoie znajdowało się około 
3000 osób.

Na dachach widziano wiele czerwonyoh 
sztandarów z napisami rewolucyjnymi. W  trzeoh 
punktach miasta urządzono ambulanse. W  po­
łudnie przybył transport broni palnej i siecz­
nej, którą rozdano powstańcom.

Równooześnie w mieśoie rabowano maga­
zyny broni, jeden z nich cały wypróżniono

Pomieszkanie na I szem piętrze, złożone 
z 8 pokoi z przynaleźytościami. z meblami lub 
bez — zaraz do wynajęcia. Ulica Syketuska 1. 45.

Już nadszedł
znakomity (MOSZCZ W i n n y ,  z dniem dzisiejszym 
się szynkujfc N a ftu ła  T o ep fer .

J u ż  o tw a r ty
Zakład gimnastyki leczniczej, ortopedy! i masażu

Dra Eug. Piaseckiego
u l. T rz e c ie g o  M nja 1. 2

Ordynacja od godz. 3— • popołudniu.

itoa rd oip fy

■SfcÓTf
białe i <4e!ikaL

V * J ,  -

Rok założenia 1853.

a n ł o w j  i .  Kantor  wymiany
pod firm ą :

A O G O S T  2C E E L L E N B B H G
Lwów. Karola Ludwika 1

S Y N
b. r.

stemplem 
ub

poleca do losowania. 2 listopads
P R O M E S Y

na losy miasta Wiednia po K. 15 — w nz  
oraz losy oryginalne po dokładnym kursie dziennym 

w spłata h mies.ęoznych po K 20 
G łów na w yg ran a  4 0 0  0 0 0  koron. 

Kupony i wylosowane efekty, płatne dopiero Igo 
listopada b. r., wypłaca juś bei iadueao potracenia.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* 
WMMMMMSMMMMBM8M8WMSMM— — — — —

Wiedeń 27 października. (Giełda towarowa). 
Cukier 1910— 19'20 (silnie), na październik i 
grudzień 1915— 19-26. — Spirytus 35'80—36'40. 
Nafta galioyjska bez zmiany.

Berlin 26 października. (Zamknięcie giełdy;. 
(Podług obliczenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 86‘00. Spirytus 004K).

Paryż 26 października. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99*70 (exolusive kupor). 
Mąka („Fieui de Paris") 31*85.

Tłumy były przez dragonów ostrzeliwane z 
ukrytego miejsoa. 10 osób padło trupem, wiele 
zostało zranionych.

Berlin. Telegramy do Rosyi od wczoraj do­
znają znacznego opóźnienia. Połąozenia z Warsz- 
wą, Odessą i Kijowem są zepsute. W Warszawie 
wybuchł pożar (?)

Giełda południowa ("godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 26 października.

Marki 117-66, renta majowa 100 05, węgierska 
renta koronowa 95‘55, akcye: austr. zakł. kredyt. 
672 76, węg. zakl. kred. 780.00, anglobauku 818.60, 
nnion banku 571.00, bankvereinu 668.00, landerb&nku 
444 00, kolei państw. 673*50, lombardy 120 75, akoye 
kolei Elbethal 454-00, fabryki broni 000 00, tyto­
niowe 0004)0, alpiny 544 00, Rima Muranyi 6604)0, 
prag. Tow. żel. 281600, losy tureckie 14675, rubls 
258 76. Usposobienie: słabe.

— T — — i ■ —
Lw ów  26 października. (Z isby handlowej). 
Oblicifcuie w walucie koronowej.
A k c y e  sa sstnkę: Kolej gal. Karola Ludwika pc 

400 Koron — .—  do — .— . Kolej Lwowsko-Osern.-Jaska 
po 400 kor, 686.—  do 696.— . Banku hipotecznego po 
200 wir 660.00 do 670.00. Akoye garbami w Bzeszowie 
po 400 kor. — * - do — . Tow. budowy wagon ów
w Sanoku pc 500 koron —  820 Banka dlo handlu
i przemysłu po 400 k. do 260*—

L is ty  zastaw ne aa 100 K.- Banka hipot. gt>io. 
6 proo. los. w 5G lat. z 10 proo. prem. li l-6 0  do OOO.OC. 
4 i pół proc loz w 60 lat 10100 do 101-70, 4 proc. los 
w 60 lat 99-00 do 99-70 Barka kraj. 4 i pół pr . los w
61 lat 101.80 do 102.00. Banku kraj. 4 proc. los w 57 Ja-
99-60 do 100.20 Tow. krbd. Gal. ziemskie 4 proo. (I emi- 
sya) 99.80 do 00-00, 4 proo. los w 41 i pół larach 99-80 
do 100.00 4 proc. lei w 56 lat 99 40 do 100 10.

O b llg l  za 100 K .: Gal. fund. propinaoyjnego 4 pro 
90.80— 100*60 Bukowińskiego fund. prop. 5 proo. 102.80 
000.09 Komun. Banku kraj. 4 i pół proo. (8iej emisyi) 
101.60 102.20. Komun. Banku hraj. (4»j em.) 99.60 do
100.20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 99.68 do 100,20. Petycski kraj. z roku 1876 
i*/, proc, — do —.— . 4 proo. z 1898 r. 90.50— 100.20 
miasta Lwowa 4 proo. po 200 koron 98 40 do 00.00 
«/,•], po 300 koron 101.10 do 101.80.

Ruch pociągów kolejowych.
walny -id 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego.

P rzycho d zą  do Lw ow a :
Z Krakowa: 2 .3 1 * . 1 .3 0 , 8 .-4 0 * . 6 00, 8 50, 6.25, ».60* 
Z Bsessowa: 10.H6,
Z Pedwołoozysk (na dworzec główny): 2 .3 0  7.20, 11.56 

6.90, 10.20*; na Podzamcze: 2 .1 8 , 7.00, 11.64, 5.1\  
10 02*.

Z Oserniowiec: 1 2  2 0 * .  1 4 0 ,  8.10. 6.45, e.io*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Bawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.16, 1.50, 9.20*.
Z Lawocznego 7-29, 11-45, 10-50*.
Z Tuchli 3-46 (od l r|6 do 80[9).
Z Bełżca 6-00.

Odchodzą ze L w o w a :
. 2 .5 0 ,  4.15*, 8.H6, ft.35», 11 Oo*HOTEL GEORGE A. Do Krakowa: 1 2 .4 0 * , o 2 5 .

Przyjechali dnia 27 października. JE. hr. S. Do Rzeszowa: 4 10.
m -l T  p  t  rrVa«W;AT~;„_ rr , Do Podwołoczysk s dw. głów.. 2 . 0 0 ,  6.80, 10'55, 9.00*Tarnowski z Krakowa. Hr. J. Tyszkiewicz z Kol- u.06*; z Podzamcze : 2.13, 0.43, 11.15, 9.28*, 11.24*
buszowy. Hr. J. Baworowski z Ostrowa. K. Bro- d0 O zern iow iec 2.51ł  2 40, 6.15, 9, ô, 10.40*.
mirski z Faszczówki. W. Fibicb z Krukienic. E. Dc S try ja : 11 .10*.
8cheichl i E. Neuhaus z Wiednia. J. Schmidt ze 
Skolego. E. Edler z Budapesztu. Hr. A. Dz:edu- 
szycka z Jasionowa. G. Małachowska z Borek. H. 
Potworowski z Ratczy. M. Garapich z Cebrowa. 
J. Goet* z Okocima. H. Drzewiecki z Warszawy.

H O T E L  E U R O P E J S K I
ALBERT SZKOWRON.

Lwów — Plao Mary&oki.
Przyjechali dDia 27 października. W. Dwo- 

rzyński z Żytomierza. A. M. Ulatowski z Rosyi. 
K. Nawratil z Czerniowiec. Dyr. M. Korpnlus z

Do Bawj i Sokala: 7.80*
Do Jaworowa: 6.55 , 6.58,
Do Sambora: 9.00, 4.20,10.55*.
Do Kołomyi iZydaczow a: 5.50.
Do Prsemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od  1/6 do 80(9).
Do Ławoosnego 7.80, 2 65, 6.25*,
P o  Belsca 11.10.

U w a g a , Pooi^gi pośpiesine drukowane stj literami 
tłustemi, pociągi nocne osfiaczone s% gwiamdkg. Pers 
nocna liosy się od godz. 6 wieczór do 6 min. 59 rano.

M o w o  o t w ^

»agazjn towarów modnych damski), pi ybsrów do trampy i modniarstwa K. Staehiewicz i J. Kozakiewicz
Lwów, ul. Akademicka 4 (róg Chorążczyzny)

poleca ; ostatnie nowości na każdy sezon, kapelusza 
damskie, weloniki, pióra, wstążki, aksamity, gorsety, 

pończochy, parasole.



PRZEGLĄD z dnia 28 pażdaiernika 1905.

ws

H a n d e l  w i n  1 d e l i k a t e s ó w

Ludwika Juliusza Stadtmiillera
p r a s y  p l .  M a r y a c k i m  *5,_____________________________________H o t e l  F r a n c u s k i .

poleca
■Reginami

F a C h H, t ■ 1 u Ir n vn
smyrnetiskie i hal we.

J Ó Z E F  M t H Ł I E B
stara , y  ra d c a  rrchneiKowy c. k. Ni nientnlctw a

przeżywszy la*. 54 po krótkiej a oiężkej chorobie, zaopatrzony iw. 
Sakramentami zasnął w Boga dnia 2fi go października 1905 roku. 

Eksportaoya zW ok odbędzie zię w sobotę dnia 28-go paździer­
nika 1905 rovu, j god* 9 rairo z domu bałoby plac Pom nik ćski 
1. 1 do k jc r ła  parafialnego 0 0 .  Dominikanów, skąd po odpriwio- 
nem tamie nabożeństwie zwłoki przewiezione zostaną na cmentarz 
Łyożarowski do grobo? ca familijnego, ni ten smutny obrzęd w n»ę- 
izim  is la pogrążona żona wraa z dziećmi i Bodziną — krewnych, 
przyjaciół i kologów zapraszają,

Lwów dnia 26. października 1905.
,O O N O O B .D IA “ k  K n ^kow ski. n l 8 o b i° s b ie g o  i. 10.

Dra. Józefa Zakrzewskiego
M arjćw ka

S a n a f c o r y u m  i  Ż a l i ł a  d  - w o d o l e c z n i c z y

otwarty  c a ł y  rok.
Nie przyjmuje zakaźno i umysłowo chorych.

Naj piękniej szy podarek.

j y  Ozdobr. k a t f - g ę  pokoju  I P r* / iirimfętin fabryki udał ) mi się
nabyć tanio 8 .J ,„ dywanów iclaUu/ot i 11.000 dywanów przed łóżka, tak *c jo- 
a >em w możnoźoi sprza- w l « r i  tt iw w -b  Ć n l n n n i l  (* chenille) po o- 

dać wspen ały .7  ł ł  t t l l  U l l ty  bydwoob stm-
naoh jednaki, o pięknych trw a^ca barwach 100 cmt. s z e ro k i 2 0 0  Ctm . dłU* 
g i o pow.hnyoh J«*‘>n'aoh. lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty eto.

pĘT* pc z t r .  2 .5 0  z a  z a lic z k ą . ^PS |
Szozególuie pouca uę gdzie jest w> jedne mieszkanie, g lyi iywany te są grube

i nie przepuszczają wilgnoi.
P ię k n e  d,rw anib( przed łóżk a

tylko po 7 0  Ct. za sztnkę

Juliusz Hoitasch, ff| , Kr. M, Morwa.
Betki podziękowań i obstalunków otrzymnję. Jeśli się nie nadaje, przyjmuje sie 

napowrot bez trudnośoi i .wraca pieniądze.

W i e d e ń s k i

Bank Związkowy
Kap.wał akoyjny:
K. 100,000.000

Fundusze
r e z e r w o w e :

K . 2 8 ,0 0 0 .0 0 0

Filia we Lwowie
LWÓW

we własnym gmachu przy

ul. J a t ie l l iM le j  L 3.
Telefonu nr. 57. Dyrekcya

ZeuacL oentiainj : 
W ied eń :

F I L IE : Ausaig- n jŁ . 
B ern o, B u dapeszt, C zer- 
n io w ce , C iep lice , F rie* 
d ek -M istek , G ra c, Pra­
g a  P rośc ie j ów , W . Neu- 

atadt i St. P olten .
13 k a n torów  w y m ia n y  

i kaa d ep ozy tow y ch  
w e  W ied n iu ,

Zakres kantorów

Telefonu nr. J58 Kantor wy­
miany.

Załatwia wszelkie interesa bankowe, oraz transakoye 
wymiany wchodzące a mianowicie:

Przyjmuje w kład k . w  rachunku czekow ym  I w  ra ch . b ieżącym . 
Przyjmuje w k ła d k i na 3*0%  k s ią że c zk i w k ła d k o w e . r pi ~  lito­

wanie rozpooi7na się z dniem następ- "  a po złożeniu wkładki a koń­
czy się z fimem poprzedzającym podjęoie wKładki. Podatek rentowy 
ipłaoa bank z własnych funduszów.

Eilkontu je  w eks le , otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład pa­
pierń”  wajtozciowyeh.

P-zeprowadza wszelkie ooroty g ie łd o w e  na targach krajowych i zagrań.
Kupuje I s p rzed a je  p a p ie ry  w arto śc io w e , w a lu ty  I p rz e k a z y

na zagraniczne miejsca.
Wydaje listy kredytowe aa wszystkie kraje.
W j  mienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagrani­

cznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 
Rewiduje bezpłatnie numera losów i .nnych papierów wartościo­

wych, podbgajiicych losowaniu.
Naj korzy*tni*j«ze waruuki. —  Pilne czuwanie nad interasami klienteli.
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i roz­

gałęzionymi stosunkami w całym świt-cie kupieckim.
Z a k ła d  zas taw n iczy  udziela zaliczek na kosztowności i papiery war 

tościowe.

■ ■

L w o w ska  fa b ry k a  ch em iczn a  „TLECJ**
L W Ó W  — Z A M A R S T Y N Ó W

wyrabia i polecr

Mydła toaletowe
od najtańszych do najwykwintniejszych meustępujące mydłom z .gruniozrym. 

P erfu m y  z naturalnych wyciągów kwiatowych.
Ifo Ja  Vi. in .k a  zwykła kwiatowa i angielska 

P u d e r .E u n ic e 1* w s kolorach
A rram en t kancelaryjny,
A tram en t kolorowy,
F arby do iwmpili,
M J m i1 lo klejenia,
P ły n  do wywabiania plam,

£ ro d k l opatrunkow e,
K ą p ie 1*- z kwasem węg'anym 4 la Naoheim 
K ąp ie le  ba.' s .mi ozno- ooro w ino we

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogu 
eryach i sklepach galanteryjnych

11 : Prospekty i cenniki franco i gratis. .

£ © 0 @ @ © @ f  ©

Skład papieru 1

BRACI F IA Ł K O W S K IC H  1
( Sw© Lwowie, został przeniesiony 

z nl. Akademickiej IB

na ulicę Pańską 1. 10.
G @ @ @ £  W d @ e £

Wobec w mk 'es cen mięsa
możni oz^ciędi ać za pomocą,

przyprawy
'Joduje się mniej mięsa a smak słabych znp po'epsza się odrobiną

przyprawy M aggł’^.
~ Wjsędzie do nabycia -

I M  • • • • • • • • • • •
D robne o g te iz  n 'a  

J V t f t l M ś M M M M t C

W

1
S k ład  P łóc ien  Corcr.yósl tlch I 

b ie lizn y  itowel w e L  *ow le  Ha< 
llcke  t6 . P o le r  i kom pletnie goto.
1 yo w yp raw y  śłunne w ra z  z po 
śele lą  od z łr  2 0 0 .

W  z a m ia n

za KQPvep koląjow y 1901 r.
wysilę fra ot Kuryer kolejowy za bie- 

ząoy miesiąc.
Adrea St. Sokołowski Lwów,

Pasaż Hausmana.

PotfZBbny rton om  k a r t r
lub wdowiec z dłuższą praktyką i do­
brem pismem pensy-* roczna 480 koron 

i wik*.
Odpisy świadectw nadsyłać Nie- 

dżwiednia poczta Turynka. 
N leuw zględn!one podania bez 

odpnw iedzi zostaną

C. k . u p rzy w . fa b ry k i d yw an ó w  i m a te ry i m eblow ych

F IL IP  H A A S  i S Y N O W IE
L w ó w ,  

Oddział I, F a r t e r :  
MATEPYE MEBLOWE, PuRTYERY, 

FIRANKI, KAPY, SERWETY

1 » F  : s t i f  &  X S

Oddział Ii, 1. p i ę t r o :
D Y W A N Y ,  C L O D N T K I ,  

SKÓRKI „ANG0RA“ 
ROOÓŻKI, MATY JAPOŃSKIE

« * »  p o l e e s j ą , :

Oddział III, II. p i ę t r o ;
Tl P E T 1 ,  KOCE.  K O Ł D R Y ,  
KARNISZE MOSIĘŻNE i DREWNIA­

NE, DERY na KONIE.

Bezpośrednie źródło dywanów perskich. I portyer „karaminie w największym wyborze"

Mińd pszczelny I
lipow y

gwaraneya 100 K.
5  k g . 6  K o ro n

-s.uco i z ’pal owanient wysyła 
„Spółka pszczeli! >skau w  B rze  

żanach .

Znakomitych cukrów
fant 80 cent. Karmelki-r 40 et. 

-oleca
F a b ry k a  T ro czyrtsk lego

____________L w i—, ul, Fredry
ptlona pr^eoiowan# traci 
smak i zapach.

jjg S ta ro  w yg ląd a ją ce  tw arze
nabierają wyglądu młodsieńozego i 
świeżegr jeżeli się je pielegnrie sław- 
nem, całkiem niesi» jd: iwe n B n la S -  
ay  prawdziwie mgiels^iem mlekiem 
ofórkow-m Niezrównany ten środek 
piękności usn po kilkn dniach z twa­
rzy zmarszczki, fałdy, wy prysH. piegi 
i plamy wątrobiane. nadaje jej czaru­
jąco świeżą, delikataą i piękną cerę. 
Flaszka 2 c., do tegó piawdsiwie an­
gielskie mleko ogórkowe 1 k., pndei 
l  .30 k , i krem ogórkowy 2 1- Do na­
bycia z idej aptece. Wysyłkę pocz­
towa przez O. BALASSY zptekę, Bu­
dapeszt — Erzsebetfalya. Strzedz się 
należy przed naśladownictwami bes- 
wartośoiowemi. Skład główny: Tiyg- 
mant Rncker, Lwów. F. Breyer Prze­
myśl na Bramie 1. 4. Heim i Sp. Kri kó ■*.

M B B H N M B H N N B S S N S ~ i

Naturalne Nalewki owocowê  
§

mianowicie:

DERENIOWKĘ
"iS

IN f^ w a  R ł M k i  po F 4 0 ,  p M t r o w ą  b o to tk * po 7 5  o t.

K a w a
Najprzedniejszą herbatę
zb io ru  m ajowego w yb orną  w  
sm aku, arom  ntyczną I dnbrze  rta- 
e  *g ijęo f — lun* po z łr . 3, 2 l t -6 0  
p* leca  H a de* Leo n ard a  S o le ­
ckiego  w e Lu w ie , u i. B atorego  
 2 . W y s y łk i odwrotnie.

Skarpetki, P o f a c l i y  dam skie
i dziecinne letnie i zimowe w najle­
pszych gatunkach po cenach niskie1 po- 
leoa W . Si d la c ze k  Lw ów . Plac Ka­

pitulny 8.

kolosalnym 
wyborze u a skla 

(wzory wysela opłatnie)

A  P  E  T  Y
i dekoracye Dokoi j

poleca

ADAMSKI*

R A T A F I Ę
mlęmiui u  w u jo flM i Mjoi iiofaotatejMyab • owooćw, litrową butelkę po f*40, nółlitrową po 75 ct-

JARZĘBINKĘ
prMWyźnaJąoą dobrodą wozyttkio podoboś wyroby, iłtrowę butilkę po 1*40, półkową pc 75 c t

Kuchnią ja rs k ą  przeniosłam z d.
15 b. m i  ul. Batorego 1 12. na ul. ŚW . 
M l t h * ł a  1. 8 wfcer (boczna Kościu 
siki) Marya Huber.

Pierniki wyborne!
na ozystym miodzie lipowym, w 
całvoh boohenkaoh mb długie 
funt w jednej sztuce 50 ot. pole 
oa oodsień świeże H. T re te r  

parowt f i bryka osskolady 
Ulic* Kopornik* I. 3 .

9 / V

r  *  £  >
m ,. O -V * n a’  V

$

&

r a i  i ? 1

Drut kolczasty,
nożyce do zzpal-rów poleca F r . Ch la  
d * k  handel wyrobów żelaznych- metalo- 

- i  oh 1 w . w, R yne  k *5^

15 lat
gwarancy! za maszyny do szycia 
dajo tylko firma W f. K u k a w s k l 
we Lwowie — Pasaż Mikclascha 

Proszę żądać cennika.

„Bławatek**
Kalendarz na rok 1906

ju ż  w y s z o d łz  druku
obejm ij#:

o; -ócr bogr.tej ozężoi beletrystycznej, dlz
P%4 J rizm r It ze  M lę iz y f  — I i, 
P rz y s ta w k i I ° rz e k ą a k r  jak: P ; 
B>teo;ki w mu .zclkach z drobiu, «ątró 
bek, i w, z mósgu we francuskiem, kra 
obem oieście, W ykw ln lne  kapu Łn'a- 

CZkl. Ostryg, w muszelkach i t. p.
Csi I z przesył! | psleeoną 1 Kor. 7 5 h. 

Druk Manieckioh, Lwów, Kopernika 9.

Urzędnik państwowy
na wybitnem stanowisku, doktor 
praw , posiadający - arunki w yż­
szego awansu lat 38, pragnie po­
znać przystojną i wykształconą 
pannę celem zawaroia małżeństwa. 
Odpowiedni posag pożądany. JD 
skrecya zrpewuiona. Odpowiedź

pod „Dr. E.“
Tarnopol, poste - restante.

Dozorczynl młoda, inteligentr. i 
zamiłowaniem i wielką troskliwością pie 
lęgi ruje chorych. Zgłoszenia: biuro 8o<  
l< e le w t k in g o  , Pi- lęgnacyi “

A.
szwajcarskie brzytwy z ostrzami 

do zmiany
są światowej sławy dla swojej nieprte- 
-cignionei dubrooi, przedniej jakości i 
pewności. Tonieważ najlepsse, orzeto nej-
tańsze! P e łn a  g w a r a n e y a  !  Tysiące 
poświadczeń. Uważać nalsny d< kładuie 
na morkę gwrrsnoyjną ,Arben*“ . F-ngros 
u fabrykanta A d  A r b e n z  Łosanne 
Siwajcrcya. Wa Lwowie w sprzedaży 
8. Pieleoki cló—ny maga :yn Antoni 

Halski plac Maryaohi.

Na myszy polne
T ru c izn y  na m yszy polne
O ałk l fosfor-tw e  
O w ies st-y hninowy obłuskany, 
K oskol l n.iacy tylko myaay, nie sake- 

dliwy, dla inuyoh zwieraą*, 
Pszenic % str1 chninowa 

wyrąb a

Lwowska fani, c lw irn a , „T ien ”
Pr* - namówieniu n, eży dołączyć poswe 

lenie władzy polityoi.

P ó ł  
"Wieku 

_ i s t n i e j ą c a  fa b r y k a

g T C B O Wy
do okien w»»elk--oh

systemów

V/. AD^.MSK'.

iestykmsoą s mjplękiilejućj górskiej tarainy* litrową butslkę po 1-4P, nćłlltrow butelkę po 75 st

przyrządzoną najstarunlel bez eztuoznyef domieszek, litrów* butelką po 110, półlitrowi po 60 ot.

MALINÓWKĘ
w yrabianą w  sposób n s tu ra ln y z e  ś w ie życ h  m abu, l i t r ó w *  b u ts lk ę  po 1 1 0 ,  p ó łlitro w ą  p * $ q * Ł

ZŁOTÓWKĘ
pmarowsna 'inlojętiilo imi sposób gdsótki. IHrawą butelkę po 110, półiHrową birtnłkę po st

KARPATÓWKĘ
gąrzką S dobsrore* b 1ał«w sU» I  MrassL %ewą butotką po 11G półtttrową buMkę M 60 st. 

wyrabia i poinci w butelkach i na miarę im a

JA N  M USZYŃSKI, LWÓW, GRODZICKICH 3.
Szczegółowa oęnntki na iądaiPO- Wyaełk* na prowincyę pocztą ; koleją. Restauracyom,

ba^yiwm ntdrlatmlnm j kupGOIII itOSOWll] I tb a t

Pierwsza krajowa fubrj ka

O rg an ó w  i harm onium
Mieczysława Janiszewskiego

Lwów, Szpitalna 86 a. 
Przyjmuje zamówienia na rga ny r« pe- 
racye, strojeni.- po cenach naiumlar.o- 

wańszyrsb i na spłatj .
Jalo były uczeń J1. p. Śliwińskiego wy­
konuj i jego metodą H-“ m t nia, Fortepia­

ny, rekonstruje, skórki’ e i stroi

Mieszkania
nl. Krzyżowa 36 (Kastelówke) po 5 i 6
pokoi (z i iselkiemi wygodami, cento-alne 
ogrzewanie, żiriatło elektryczne, stajnia, 

wozownia, ogródek. Wiadomość:

J a n  B r o m i l s k i
Grand Hctel.

W yro b y  Z ło te  I s re b rn e  
Z e g a rk i g enew skie

Srebra firmy „OB 3 I8 T 0 F  jE i 8k»
pi leca, oraz uskuteczn i  wszelkie 

reperaoye i zamówienia

E . M . BECR
długoletni współpracownik byłej 
firmy J. Ostrowski i J Strzeleoki. 

L w ów , A ka d em ick a  4.

D ostaw ca c. k. kliniki okuliztyoznej we 
Lwowie

B o g u m ił P irk e l
optyk i neoh nik h  rów, ullóa A k a *  

dem lcka 6 .
Wsz-dkie kombinacye okularów z przep; - 
■ó w  Wnyoh P. P. okulistów wyi-onywa 

ściśle według recept sumiennie.
R ep erao ye  SŁybko, dokładn ie, 

najtan iej

T. & P’ a W - sos nadaje pieczeniom, rybom i t. p. pikantnego smaku 
Sosy m^jonesowf i  rempladoye są, nadzwyczajnie dobre.

1

P ie rw s zy  i najm iększy w k ra ju  sk ład  m aszyn do 
szycia , k tó ry  nie posługuje sią ajentam i.

Polec* maszyny r**c*ne od 25 do 50 złr. nożnn od 28 do 65 Złr. obrączko­
we i C e n t r a l* B o b b ln  do )*y o a  i haftu i grubszych robót krawieckich 

od 66 do 88 zir- na raty* Gotówką 10%  taniej. Gwaraneya 5-oioletnia. 
Nauka szycia i haftu bei płatna. Wszelkie systemy maszyn do ssyoia 

przyjmuję do naprr ry.

Lwów, H o te l Ż c -ia .
JÓ Z E F  IW A N IC K I

Pro*zę żądać cenników. mechani’ i spccyalista.

ŁTe.jlepaase rod .za .js

l ó d  e  M B
jakoteż w wielkim iryborze

B i e l i z n ę  s t o ł o w ą
pol»cp, po niskich cenach 

H A N D E L

Jana R ie d la
w e Lw ow ie,

: -  Na żądanie posyłam ssczsgótowe cenniki. -  r.. ■ •.

C. k. nadw. i dostawca

R. Ditm ar
Lwów

Nowośd! „ B A T Y S T
do oświetlania gnzowego

których próby wykasały wiele oszosędnoóci i da­
leko większe świ 'tło , ozysto białe, zatrzymują 
zwoje formę do końca podezc* kiedy inne siatai 
po k ilkuraiowen. użyciu zwężają się górą, a przez 

tr> samo śwmtło staje się mniej inten*y«Tiem 
Każdy z Panów restauratorów i zawiany, osaczę- 
ósi roesnie znaczną kwotę, używając moioh s ia tek  

patentow anych

„BATYST“
Kto raz spróbuje ty oh siatek z pecrnożoią innych 

używaó nie będzie.

Również utrzymuję na składzie szkła gazowe ogniotrwałe 
prawdziwe „Jena*1 różnych wielkość: i fasonów po iak naj- 
umiarkowańfzych cenach
O O O O 0O O O O O O O O C 9O O O O  © G  O OOOOOOOOOOOOOOON

łed&ktor o  pow i« dzialny W lO lIW  S la s ło w *  k i. Papier s fabryki Braci Fiałkowskich. Z draktrni £. Wimarsa,


